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24 konfiskata Dziennika Ludowego.
Na zasadzie art. 73 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z d n a  10 maja 1927 r. o prawie 

prasowem  ogłoszoncm  w Dz. U . Rz. P. Nr. 45 poz. 398  Lwowskie Starostwo Grodzkie zawiadamia, źe 
czasopismo pt. »Dziennik Ludowy « Nr. 228  z 5. X . 1929 r. zostało zajęte z powodu artykułów pt , .U t f -  
p o w ie a z ia l n a ś ć * '  i art. pt. „ L e p i e j  c z y  g o r z e j " ,  wskutek czego Lwowskie Starostwo Grodzkie po­
stąpi w myśl art. 74  cytow anego rozporządzenia.

7 ą d a j m /  o b n i ż e n i a  c e n  g u z u .
Bp. Lurtlus - pMora Stanm

BERLIN, 4. 10. (PAT.) Prezydent 
Hindenburg powierz}'! dziś na w nio­
sek kanclerza M ullera tymczasowe 
kierownictwo agend ministerstwa spr. 
zagranicznych ministrowi pracy \v  o- 
becnym gabinecie Drow i Curtiusowi,

BERLIN, 4. 10. (PAT.). Prasa de­
mokratyczna komentując powierzenie 
kierownictwa Urzędu spraw -zagran i­
cznych ministrowi Curtiusowi, pod­
kreśla, że nominacja ta ma charak­
ter tylko prowizoryczny.

„Voss. Z tg .ft \w ra ż a  przypuszcze­
nie, że w ybór ministra Curtiusa na­
stąpił prawdopodobnie ze Względu

Posłowie homuoisfyczni
zatrzymani na gorącym uczynna.

WARSZAWA, 4. 10. (AW.) Dziś; 
o godz. 7-mej bano gdy robotnicy 
zdążali do faoryki „Lilpop', Rau i 
Lówenstein“ przy ul. Bema uloko­
w ało  się 2 komunistów, którzy po­
częli przemawiać do r0botników, na­
mawiając icn do strejku. Policja za­
trzymała agitatorów komumstycznjch. 
Wylegitymowali Się oni, iż są posła­
na Sejm Są to pp. Sypuła i Rosiak, 
posłowie komunistyczni.

na ścisłe stosunki ze zmarłym m i­
nistrem, który wtajemniczał go we 
wszystkie swoje zamiary polityczne 
i w prost sobie życzył, aby Curtius 
objął po nim kierownictwo polityki 
zagranicznej. Minister Curtius W ro­

kowaniach w sprawie planu Younga 
pozostanie n iewątpliw ie najw ierniej­
szym wykonawcą zamiarowTftninistra 
Stresemanna , ‘-Ą.-'

Beri. Tagcbiatt  wymienia j .ko 
d \d a ta  o wielkich -szansach do ob ­
jęcia teki po iniipstrze Stresemannie 
ambasadora niemieclóego w Paryżu1 
eon Hoesciia.

Ci, :o zginęli bez śladu.
Francuscy lotnicy 

Costes (na prawo) i 
BelLnt.a (na lewo), 
którzy wylecieli 27. 
września z Paryża 
do Syberji na dwu­
płatowcu „Pytajnik" 
(na rycinie) ceiem 
uzyskania rekordu
długości — zaginęli 
bez śladu.

J a k  wiadomo, Co­
stes podjął w lipcu 
br. łoi przez Atlan­
tyk, równocześuie z 
śp. Idzikowkim, ale 
zawrócił z drogi z 
powodu niepomyśl­
nych warunków a t­
mosferycznych.

D i i s  d e m o n s tr u je  m ł o d z i i  r o b o t n i c z a .
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„ S T Y L O W Y *
Szuszkiewicza 5

Jutro w niedzielą otwarcie nowego sezonu.

we Lwowie gffnny superfilm p. t. lOBIETH BEZ HAZRISB9
W głównych tolach genj.ilni aktorzy: Etfca Brink, Jack Tr< vor i Giorg 
Aleksand r. Ponadto doborowe uzuprłnienie p rogram '. Początek o g )dz 
3-ci°j popoJ. w dnie powszednie. Ceny mU jic  wszystkich na pierwszy s-a  -s 
feO groszy i I ' — 21. iJas'ęnnv program pcTeJ-ny n ra rrit z IGO SYMEM

rę ^ ie
Obecna sytuacja jiolityczna z koń­

cem oicżącego miesiąca zostanie w re ­
szcie wyjaśniona. W  myśl postano­
wień konstytucji Sejm musi być zw o­
łany na sesję 'budżetową, która będzie 
rów nocześnic rozstrzygnięciem panu­
jącego dziś 'w państwie stanu rzeczy.

W społeczeństwie wyczUWa się a t­
mosferę gorączkowego zainteresowa­
nia si,ę spraw ą dalszego rozwoju w y­
padków. Polska stoi u progu decy­
dujących rozstrzygnięć, w  przededniu 
nowej rzeczywistości. Dwie siły — 
Sanaicja z jednej strony, z drugiej zas 
wszystkie j stronnictwa stojące na 
gruncie demokracji parlamentarnej po 
trzccnletniem przeszło borykaniu śię, 
s tają  do ostatecznej rozgrywki. Do­

tychczasowy stan pola walki pole­
gał na mniejszych lub większych utar-; 
czkacli indywidualnych stronnictw'' Z 
jrrzeciw nikiem, obecnie ip'od w’j>ływ7cm 
nagromadzenia się materjału dochodzi 
dn zmobilizowania wszystkich sił do­
tąd luzem działających. Jest to na­
s tęps tw a faktów, domagających się

H o m w o  z  dziennikarzami 
w ęgierskim .

Podczas rozmowy z ł liku dzienni­
karzami węgierskimi, którzy onegdaj 
bawilj we Lwowie, poruszaliśmy ak­
tualne tematy ich i nas obchodzące.

Najczarniejszym punktem obecnej 
sytuacji na Węgrzech jest kwestja 
granic tego kraju. W ęgrzy uważają 
się za ciężko pokrzywdzonych z po­
w odu zmniejszenia ich igranie.

Od w schodu i Zachodu, południa i 
północy na mocy traktatów zostały 
oderwane od W ęgier obszary, które 
one uważały za tewoje, za -dostatecznie 
zasymilowane, by jc 'Uważać za sw o­
je. Od północy., Ruś przykarpacka i 
Słowuucz} zna dostała się Czechom, od 
wschodu Siedmiogród' przeszedł 'w rę­
ce Rinnunji, Slawonję od .południa 
wv.ięła Ji gosław ja, a naw et mała Au- 
strja otrze mała Burgcnland.

— To jest rozbiór Węgier, jak kie­
dyś był rozbiór Polski — mówu je- 
uen z dziennikarzy -  i s tąd  pocho­
dzi ta apatja, to przygnębienie, które 
ogarnęło cały naród węgierski.

Dyskretnie, powściągliwie mówią 
dziennikarze węgierscy o dyktaturze 
sAvego kraju. ' ,

nieubłaganej konsekwencji. Stośunki 
polityczne splotły się w istny węzeł 
gordyjski bez wszelkich’ możliwości 
rozsupłania go na drodze zwyczajnej.

Bez wTzgIędu na sposób rozwinię­
cia się wypadków jedno pozostaje 
pew nik iem : dotychczasowy sian po­
lityczny ulegnie zmianie. (Stosunki moł 
gą się zmienić na gorsze albo lepsze, 
ale takieim jak są dziś nie pozostaną.

Analiza obecnej sjtuacji  politycznej 
nasuwa pytanie co 'do sposobu jej 
rozwiązania. W tym względzie istnie­
ją tylko dwie możliwości: albo na 
drodze legalnej w  ramach konstytucji, 
albo też przekreślenie konstytucji, a 
więc d o k o n a n ie  zamachu stanu.

W  pierwszym wypadku wobec nie­
uniknionego v0tum nieufności, rząd' 
będzie musiał ustąpić, a w miejsce 
jego utworzony zostanie-gabinet, któ­
ry nędzie się opierał na większości 
Pcjmu, albo te ż  rozwiązanie sejmu i 
senatu i rozpisanie now7ych w ybo­
rów. W drugim wypadku możliwe 
jest oktrojowanic konstytucji, a więc

— Nie jest tak źle, mogłoby prze­
cież b,yć jeszcze gorzej.

Z dalszej rozmowy, dowiadujemy 
się jednak, że robotnik zarabia mniej 
niż mu do 'życia potrzeba, że w7 zi­
mie było około 70.000 bez.robfcitnyćh, 
V* lccie, dzięki robotom rolnymi i roJ 
botom publicznym prowadzonym zre­
sztą na niewielką skalę ilość bezro­
botnych jest mniejsza. Buduje się nie­
wiele, miesźkaiiia są szalenie drogie, 
funuuszó\ bezrobocia niema. Kto 
głodny, niech żebrze, lub ginie. Wo- 
góle tempo pracy jest bardzo słabe, 
co oczywdścic fatalnie w p ły w a  na o- 
gólną sytuację gospodarczą.

— A stosdnk. (polityczne ? — py­
tam

— No, do praw dziw ej demokracji 
nam daleko — mówri jeden z (wytraw­
nych dziennikarzy. Mamy wprawdzie 
parlamenl, ale wybierać mogą tylko 
lud/de, mające ukończoną szkołę p o ­
wszednia lub płacący podatki.

— Jakżesz można ‘karać ludzi za 
to, że im szkół -nie dano ? — w t rą ­
cam.

— To też teraz jedną trzecią 
część budżetu przeznacza nasz par­
lament na szkolnictwo — broni się 
dziennikarz — aby nie było analfa­
betów7.

Z dalszej rozmowęy dowiaduję się,

zamach stanu i zmiana ustroju pań­
stwa.

Trzeciej możliwości niema. Gdyby 
rząd poszedł ‘drogą pierw szą, zna­
czyłoby to, >ż czyiinjk odnowiedzial- 
ności za los państwTa wziął górę i 
czynniki dziś rządzące w stąp iłyby  na 
drogę demokracji, wT przeciwnym zaś 
razie w ytw orzyłby się nowy stan rze­
czy, któr) by 'zmusił oo odpowiednie­
go reagowania wszystkie stronnictwa, 
stojące szczerze na gruncie demokra­
cji N astąpiłby w tedy  okres nic do 
pozazoroszczenia i nieobliczalny w  
swoich skutkach.

Chrzty RlerciEEkir.
WARSZAWA. 4. jpaźdz. (A. W.) 

Z informacyj n jem iec^ej prasy 
wschodnio- pruskiej wynika, że w ła ­
dze niemieckie zmieniły w  ostatnich 
czasach szereg polskich nazw miaste 
czek na Warmji i na Mazurach na 
niemieckie. Tak n. p. nazwę Kamion­
ka zmieniono na Steinfeld, Miodniska 
na Imkebogen, G rabów ka na Bdchcn 
liagen etc.

Prasa niemiecki wdta z radością 
nowe nazwy miejscowości i wyraża 
życzenie, ,aby miejscowości mające 
jeszcze do tej pory  nazwy polskie 
pospiesznie przyjęły nazw7y niemiec­
kie,^ alty w ten sposób zamanifesto­
wać przynależność i wierność dla 
Niemiec.

że siła socjalnej demokracji w ęgier­
skiej, pomimo 'Ucisku wyrasta. Kla­
sę robotniczą reprezentuje \ v  par la ­
mencie 25 posłów7, dziennik socjab- 
styiczny w- Budapeszcie („G los lu­
d u")  wychodź- w 60.00*9 egzemplarzy 
prócz tego wychodzi kjlka tygodni­
ków partyjnych, dobrze proS|>crują- 
cydtt. Szczegóły te opow iadał mi 
dziennikarz z innego obozu politycz­
nego,- który równocześnie pocieszał 
że pod1 rządami Bethiena, przecież me 
jest tak źle  skoro dziennik socjali­
styczny był w tibiegłem roku skonfis­
kowany zaledwie trzy razy, a w  tym 
roku naw et „tylko" raz.

Gdy spojrzałam na miłego kolegę 
węgierskiego z niedowierzaniem, za­
w ołał on z ‘.ryumfem i

— A widzicie, a w y mówjeje że u 
nas panuje dyktatura. Jaka to dykta­
tura';, jezel: dziennjk opozycyjne w  
ciągu trzech kw arta łów  został n z  tyl­
ko skonfiskowany....

Przyznał jednak dziennikarz, że 
wolność w  prawdzwyem tego słowa 
znaczeniu została na Węgrzech zawie­
szona na kołku.

— Pochody nie mogą się odbywać 
udziałem C/.trwonyćii sztandarów, lne 
wolm •uiząd/.ać zebrań pod gołem 
niebem zebrani? w7 lokalach zamknię-
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6 października słodzie? robotnicze Lw ow a manifestował. będtft 
pod czerwonym sztandarem ■ T . i  R.

e październik?! nowtom? n lca n ;: N ig d y  w ^ e j  w o jn y !

ReMsje z międzpnipod&wzj piirNeRtarneJ
konfereneit hand low ej.

VC' sp ran iu  
parlamentarne ■

międzynarodowej 
konferencji iian- 

dlowej, odbvtcj w Berlinie, W 
której wzięła również delegacja 
polska zwróciliśmy się do posła 
tow  Dramanda jako prezesa tej 
delegacji o udzielenie nam in- 
formacyj które podajemy.

Ile razy przyjadę do Niemiec, zdzi­
wiony jestem postępem  rozwoju Ber­
lina, zmianami i wzmożonem tempem 
życia. Na konferencji handlowej 
miałem też sposobność przekonania 
się, jak zmieniło śję międzynarodowe 
stanowisko Niemiec w  ‘życiu między- 
narodowem. W  każdem przemówieniu 
o ile było  połączone z refleksjami
0 stosunku do Niemiec, pełne było 
podziwu! i hjołdów Idla nich, Francuzi 
z entuzjazmem mówili io ' wzroście 
Niemiec, o przyjaznych d !a nich u- 
czuuach we Francji, i o tem, że w  
zbBżenju się tych odu  narodów  jest

tych mogą sic odbywać jeclyn/e w  o- 
bocności policj, i t. cl.

Redaktor innego pisma, hardziej 
prawicowego, ma naw et pretensje do 
węgierskiej klasy robotniczej o to, że 
nie umiała utrzymać w ładzy w  ręce. 
Jak wiadomo, tu> po przewrocie za­
czął rządzić Węgrami bolszewik, Be­
la Kuhn Po obaleniu tego k rw aw e­
go barbarzyńcę, rządy ina Wegrzećh 
objęli reprezentanc klasy robotniczej 
lecz bardzo szybko Ustąpili pod te r­
rorem Horthyego, który Ł garstką 
żołnierzy i policji wp,adł na zamek i 
W nim się rozsiadł.

— Dla mnie — m ówił ów7 dzienni­
karz — po dzb  dzień niepojętą jest 
-ówczesna bierność węgierskiej so­
cjalnej demokracji Mieć silę w  ręku
1 pozwolić ją Isobie odebrać — to 
było /chyba wynikiem grubego nie­
porozumienia i njezojrjentow7ania się
yv ówczesnej sytuacji.

*
— Nad całem naszem życiem—omó­

w ił  ze smutkiem jeden z gości węg. 
■— zaw isła troska o nasz byt politycz­
ny. Okrojeni ze wszystkich stron nie 
mamy dość sil rozwoju ckonomiczne- 
go  i (stąd ta apatja, to godzenie się z 
losem narodu, który z ducha swego 
jest rewolucjonistą, który już dawnie 
Walczył o w7olność i demokrację.

A. R.

podstaw a pokoju świata, podobnie 
jak v yrjziJ się prezydent państwa 
czeskiego o Niemczech, Wobec kores­
pondenta „Berlincr T ageb la t tuT

Sama konferencja była zbyt mało 
przygotowana. Delegacje miały po­
glądy* niewyrów nane i dlatego nnnro 
wniosków' często bardzo racjonal­
nych, zapadały uchw ały nie nie mó­
wiące. *

Dla delegacji polskiej, bardziej m 
teresującem, niż konferencja, były 
sprawy naszego stosunku do Niemiec 
ZauwTażyłem silne wrażenie, j akie 
zrobiły na naszych delegatach oco- 
bisty stosunek {z przedstawicielami 
Niemiec i możność bezpośredniego 
poznania odnoszenia się zagranicy do 
Niemiec.

Na przyjęciu u prezydenta',*parln- 
menu nieni. skomunikowałem dele­
gację polską z ministrem skarbu Hil- 
ferdingjem, który reprezentował w o­
bec konferencji rząd niemiecki. Roz­
poczęła się bardzo ożyw iona rozmo­
w a o traktacie gospodarczym polsko- 
niem, Okazało się, że tak tow7. Hil- 
ferding) jąk i delegacja polska są 
zwolennikami szybkiego zawarcia te­
go traktatu. Tak przedstawiciele pol­
skiego przemysłu, handlu ~ ;k i rol­
nictwa — 'ivszy.scy podkreślali 'waż­
ność tego t raktatrt i g o to w o ść  za- 
t Darci a go.

Długa 'ta*’i bardzo ożywiona roz­
mowa zwróciła uw7agę całego zjazdu 
i podniosła autorytet naszej delega­
cji. Zauważ) łem> i intfy nastrój w rzą­
dowej reprezentacji polskiej. I tam 
zrozumienie traktatu 'aiiidłowego dla 
współżycia narodów7 p d l, i o .do się 
bardzo, i tam "zrozumiano, że trudno 
ustosunkow ać się politycznie, jeże li 
się w oju je  gospod/irazo.

Pod względem te j  tendencji ugodo- 
wej którą w Niemczech reprezentują 
łow7. kanclerz M uller tow7. Hilfcr-

tling — ustąpił z delegacji niemiec­
kiej jej przewoubiiczący Hermes, któ­
rego w rozmowie z Hdfeidingiem o- 
kreśliłem jako symbol niezawierania 
umowę, Hermes przyznaje, że stano­
wisko rządu mein. w ed ług  mego 
zbyt ugodowe — nie hpozwala mu 
nadal piastować zajmowanego 'urzędu. 
W  miejsce Hermesa, 'pertraktuje z na­
mi poseł niem, w  W arszawie min. 
tow7. Rauschcr, a jego znajomość rze­
czy i 'uznanie potrzeby wTzajemnego 
robienia koniecznych ustępstw  po­
prawiły b. sytuację i nada pertrakta­
cjom inny charakter On nie będzie7 
się skarżył na ustępliwość rządu 
niem., lecz przeciwnie, mam nadzieję, 
że użyska ustępstw a d la  Nw-mjec, mo­
że nie bardzo dogoane, ale dla za 
wancia traktatu' konieczne.

Od lat zwracaliśmy uw agę na bez­
celowość antynicmieckidi Jemonstra- 
cyj przez naszych polityków7 zagrań. 
Przeszedł c a ł t  szereg bardzo korzy­
stnych konjunktnr, które mogliśmy 
dla siebie wyzyskać od Niemców, 
walczących o zapewnienie swego by­
tu i rozwoju. Niemcy wszystko uzy­
skały bez ua's i 'wbrew nam. Ale na­
reszcie i ro/f doszliśmy do przeświad­
czenia szkodliwości pociągnięć o p ar­
tych, nie na zrozumieniu wdasnych 
interesów7, ale na tradycyjnych nie- 
Ciięciach, z których Francja w yle­
czyć 'się potrafiła . <

W szeregu konferencji pomiędzy 
przemysłowcami polskimi a .niem. w7 
dziedzinach b. trudnych, jak w  prze­
myśle żelaznym, elektrotechnicznym, 
— przemysłowcy "doszli do porozu­
mienia. Trudności w -sferach intere­
sów anych dadzą się pokonać, gdyby 
tylko biurokracja, mająca decyzje w  
swoich rękach, a Iniefachowa, nie 
robiła nieuzasadnionych trudnóści.

Przcustwuciele nasi deklamowali 
często o naszej miłości pokoju. Skioro 
zawrzemy traktat damy 'dowód1, że nie 
tylko siewami, ale czynami w spó ł­
pracujemy w  stworzeniu dla Europy 
tnwałego pokoju

Herm an Diamand.

Ciągle odcinają Polskę od świata
MARSZ/IWA. Wśród czynników 

miaroaajnyth zaniechano zostara osta­
tecznie in ,śl Wprowadzenia zniżki o- 
plat za paszport'.!' zagiraniczne. Dor 
wodetn tego j .s t  fakt preliminowania 
przez mmislerstwo spraw wewnętrz­

nych w 
1930/31

nowym
uV :

budź cie na rok 
wpływów z opłat paszpor­

towych w takie] samej wysokości Jak 
w roku 1929/30, t. j. 2 miljon" z k r  
tren.
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Zakończenie kongresu La b o n r P a r ty .
LONDYN, 4. 10. (PAT.). Dziś za- | 

kończył się kongres Labour Party  w  
Brighton. Do wybranej na przeciąg 
rokn nowej egzekutywy w  składzie 
22 członków weszli następujący mi- 
nisirowie obecnego jgabiuetu : Clyncs, 
Tliomas, I andsburg, Morrison i pod­
sekretarz stanu Dalton. Na prezesa 
swego egzekutywa w y b ra ła  z pośród

KOWNO, 4. 10. (AW). Największą 
sensacją dnia wczorajszego w Kownie 
było oświadczenie Waldeimarasa zło­
żone przedstawicielowi dziennika „Td- 
nitas", organu szaulisów, że na Li-1 
twie dojść rpoże wkrótce już do zbro i ' 
ltcgo zatargu o władzę w k-ajn.

Pleczkajtis agentem fai- 
den arasa.

. WILNO, 4. 10. (AW7). Organ litew­
skich sorialdemokratów „Pirmin" za­
mieszcza komunikat prezydju|m pa-tji 

• lit. soicjakkmókr. znajdujących się ną 
omigrapji. W  komunikacie tyjm oświad 
czają oni, że Pleczkajtis i lego tow a- 

v rzysze są agentami Waldemamsa, ntó- 
remu chodziło o rzucenie oszczerstw 
ną Polskę, wobec zbliżającej się sesłj 
Ligi Nar.

Kronika polityczna.
AYYJAZR MARSZ. E fŁ s l D sK IE P O  1)0 

W ŁO C H . M arszałek P iłsudsk i k tó ry  /■> 
k ilkudniow ym  plotę ci'e vż D riiskiennikach 
|p!o\\ikje,ił do W ifiżaw y, nicspo.Śziywauie 
w yjechać ma, celem  doprow adzifeiu k u ­
racji db końca n ul Aitr. jntyk do Y\ ł-0h  
pó łnocnych. Dziś w południc paszporty za­
graniczne M mozaika P-łstul ikiełgo i m ają- 
Óc^o nm  tow arzj szyć <Ir. W ojczyńskiego 
zostały  złożone w  iprzcdilawiicie^lii a1 h ju -  
gosłov iańskiem  i w łoskiem , jcelein Jłra - 
łożenia wiz. T erm in  w \j - z  hi 'pi. m .irs-a lka  
nie został jesz/e,ze oslaieeznie u s la lo m . —• 
W ■ jazd len jest jednak (podobno kw w tja  
ir-|łdiższvich dni.

W YJAZD RREZ. M OŚCICKłERO T>0 
M ’ \EA'. P, Prez,vdcnt Rz-pHtej I. YIoWiekH 
odjechał dziś w po łn  lnic do Spały na 
k ró lk i wyjfoiczynek. P. P rezyden t zabaw f 
w Spaic do poniedziałku.

R. R W ZA  NeRT — W O JE W O D Ą  P O - 
|Z Y \N SK IM . Polw ierdza się wiai'omos'ć o 
Ipowoł min Rogera Raetżyńskiego na s la - 
noWisłfo w ojew ody poznańskiego. W ym a­
gana jasl tylko form alna uchw ała Rjacfy 
m inislrów .

KON1TŚKATA ..GAZETY CITŁT D e- 
p; zją Komis, rządu m. Warszawę, skon­
fiskow ana zasiał,. ,.(iiizeta. C.hłolpiskla", o r­
gan  Sir. C hłopskiego za- um ieszazenie de- 
klaraicji k lu lm 1 Iniarkuncnt. (SbA C hł. I I

O DODATIŚOAAE K R EDYTY 1 PAATK 
■Dziś w płynął do kancelarji sejm ow ej z 
R ady m in istrów  pirojefet u,sławy o d'odal- 
fcow w h kredytach na okres budżetow y od 
J. IV. 102!) r. do SĄ .11. 1930 r  n a 'w y ­
datk i zw iązane z PW Iv

| swego grona kobietę Zuzannę Law- 
renee, która będzie też przew odni­
czyła na kongresie partji W  roku 
przyszłym, P. Lawrcnce, pierw sza ko­
bieta na tern odpowiedzminem stano­
wisku, jest zasłużoną działaczką La­
bour Party, liczy lat 59. Należy ona 
do rzędu najlepszych mówców par­
lamentu angielskiego.

Represje przeciw zwolen­
nikom tfaldeiuarasa.

KOWNO, 4. 10. (AW). Celem ode­
brania przepustek nocnych zwolenni­
kom Waldemarasa, koftiijendant m. Ko­
w na unieważnił wszystkie przepustki 
nocne wydawane dotychczas członkom 
,,Żeiaznegc Wilka", oraz wogole człon­
kom iparlji tautininków. i

K to  w y g r a ł  ?
WARSZAWA, 4. października (AW). 

W dzisiejszymi dniu ciągnienia 5-tej 
klasy Loterji Państw padły głowmejb 
sze wygrane na następujące nume -y:

25.000 zł. —  76.671,
10.000 zł. —  16.061, 31.067,
6.000 zł. —  75.341, ;
3.000 zł. —  504, 33.829, 61.724,
2.000 zł. —  62.767, 67.285, 88.424, 

101.824, 112.286, 115 369, 175.418,
1 ooo zł. —  11.790, 53.159, 65.634, 

71.860, 75.042at75.615j<r-79.093, 79.245, 
89.615, 99.181, 125.055, 134.744,
144.439, 162.395

WILNO, 4. 10. (Dat). Rozporządze­
niem m in ism  pi.-aciyj i opieki społecz^ 
ncj zosta ł TOZwlązany Zarząd Kasy 
chorytch w Wilnie-. Dziś w południe 
odbyło się p osied zen ie likwidacyjne za-

WARSZAWA, 4. '10. (FAT.). W 
związku /, •spóźnieniami, jakich do­
znają niektóre pociągi na polskich 
kolejach pańsłwowych, p-au minister 
komunik, polecił wysłać cio wszyst­
kich Dyrekcyj kolejowych obszerny 
okólnik, w  którym 'zwraca uw agę pa­
nów  dyrektorów koleji państwowych 
o konieczności przeprowadzenia jak- 
najostrzejsze' AYalki z opóźnieniami

Z Hrajiz I ze świafa
kronika telegraficzna.

A\'.\RS/ \WrA. .,Kxj>ress Por." donosi z 
Moskwy, żk o łoszono^nun wyrok w pro- 
basie inżynierów fabryki ,.(j i^anl oskar-
żonydh e bezczynność w czasie 'pOżnre fa­
bryki. PięiOiu oskarżonych, w tein 2 Pola- 
fkówó Krzyżanowskiego i V. a1 cudo w skiigo 
skazano na karę? śmierci. |

KRAKÓW. Z Pozuani;t donosztp psina 
tutejsze, żc tamtejsza rada miejska ^amic- 
rzti przyznać Kornelowi Makuszyńskiemu! 
za. jeigo ipropnigandę około spopularyzowa­
nia PWIv dożywotnią honorową rentę w' 
wy-okdśću .>00 zł miesięcznie. i

T.0X1)Y \ . Według doniesień iprzedśhi- 
wi,cieki ..Royal Banc of Canada" sznfic- 
jący ostatnio na wyspach Bahama (Anicie) 
orkan, wyrządził w okolicy wyspl Na,s- 
(Bitf ,straty sięgajsifcc blizko miljona' doi.

AIINSK Władze sowieckie cciem Ipkze- 
szkodzenia żydom W obchodzeniu zbliża­
jących .się świąt A owego Roku IpTzyktą- 
pjily do masowego z unykania synagog i 
domów rnodlkwa. Dotychczas zamknięto w 
Iloinlu 5. w Mińsku- 3, w Bobruiskii 1. 
w Witebsku 1 i w innych miastach 7 
domów modlitwy. I

ATENY. Rząd grecki zamówił w jednej 
u firm włoskich kontrlodpćdowiee o po­
jemności 1.151) lonn któfy ma być cbster- 
CZOiT' Grecji w IprzetMąiihu 20 miesięcy.

BETuGRAl). /  (.aiąbrodu donoszą, ż 
w,ę\Zornj eks[dodowała bomba na liuji ko- 
lcjo\\ej Earylirod — Pirof. Szkod-li niezna­
czna. \Yładze jugosłowiańskie Iprzyjnihzcza- 
ją, że ni i sio tu do -czynienia z zamachem 
bułgarskie,li e|cmen'ó\v lerorv,sivczmch.

SAEONIKI. .łun Międzynar dar ów w 
Salonika-Oh przyznało złoty medal z dyplo­
mem wyrobom Po'skieh Monopolów Pnń- 
slwowjidi. i

M ae P o ita ld  w y S a d sw a ł
m ftc jfm  Jrrku.

NOW Y JORK, 4. 10. (PAT.). Pre- 
mjer Aiae Donald w y lądow ał tu o 
godz. 16, entuzjastycznie-’.‘w itany o- 
krzykami tłum ów  i rykiem syren o- 
krętowyćli. W ratusz.u -jdbylo się ofi­
cjalne wyjęcie przez władze.

rządu, na klóycm wszystkie akia i .ap 
gendy- przekazano kom-saf.zowi rządo­
wemu. Kom-sarzeini p.iządowłjlm miano:- 
wany- został pułk dr. Hewlel.

pociągÓAV. W tym 'celu okólnik pole­
ca pilne śledzenie przyczyn opóźnie­
nia pociągów ■ wydhnie szczegóło­
wych zarządzeń, któreby tym opóź­
nieniom zapobiegały, specjalnie zaś 
na tych Iinjach, które nie są przecią­
żone nadmierną pra-cą, cnby mogto w 
pewnej mierze nspraAwedliwić iiiere- 
gularność rudni kolejowego.

Wa!dt:mdP&s yroi zbroiap wystąpienhni
o  w ła d z ę  n a  L i t w ie .

Paztfligzunis ’ w, iilnie

Odciążyć kolejarzy nadmierną pracą
a opAinłcnia pociągów ustaną.

^
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Z Oddl E l
o 18 itiiiljonbw mniej n i  w li|icu.

Zgodnie z dlanemi Ministerstwa S K ąr  
bu wpływy z danin i imonopoli pań­
stwowych wyniosły w sierpniu b. r.
205.5 milj. zł., tj. o 14.9 miU zł, |r,niej
niż w lip.cu brr. (220.4 milj. źl).) i o 8.0 
milj. zł. mniej mż w sierpniu 1928 

Jeśli chodzi o podatki bezpośrednie, 
zwyczajne, to wpływ z tego tytułu w y  
niósł w sjerpniu b,'. 57,3 amlj. zł. Spa- 
dtk wpływów w  sierpniu w porówna- 
mu z lipcem br. daje su, zauważyć we 
wszystkich podatkach bezpośrednich, 
przyczcm największy wykazują podat­
ki: 'przemysłowy z 37,1 na 34,3 milj-
zł. i docnodowy z 17.0 na 12.9 jpiłj
zł. Co zaś się tyczy podatków pośredh 
nich to przyniusiy one w sierpniu br. 
sumę o 2,5 .milj. zł. ((niniejszą Iniż w 
hipcu br. (16,9 milj. zł.) w czem naj­
większą rolę odegrał spadek wpływów

z akcyzy od cukru z 11,5 milj. zł. na 
9,3 milj- zł. i |

Również cła dały; w sierpina b ;. w  
porównaniu1 z lipcem bp. o 2,9 milj. zi 
mniej i najmnieJ w br. budżet., co jest 
związane ze stalyim spadkiem przy­
wozu.

Wreszcie wpływy z opiat stemplo­
wych spadły w porównaniu z lipcem 
totr. o 31 milj. zł., z podatku majątko1- 
wego o 251 tys. zł., a z 10 proc. do­
datku do danin w związku ze zmniej­
szeniem się Wprywów z podatków —  
o 1,7 jmilj. zł. -

W  ten sposób wszystkie rodzaja da­
nin wykazują spadek wpływów w sierp 
niu br. w porównaniu z lipcem br. W 
ogolnej też swjtnre daniny1 przyniosły w 
miesiącu sprawozdawczym o 18,8 (milj. 
zł. mniej niż w poprzednim.

Krwćwy bunt wiąźnaów*
W dotychczasowych walkach 20 zabitych, wielu rannych

LONDYN. 4. 10. |(AW.). W więzie­
niu w  Canon-City w stanie Colorado 
w ybuch bunt więźniów'. W  więzieniu 
tem znajduje się około tysiąca skaza­
nych. Więźniom udało się w targnąć 
do zbrojowni i zdobyć bron.

W eaług  ostatnich wiadomości w  
dotychczasowych walkach poległo 16 
ludzi, :’W tern 5 strażników', G rupa 150 
więźniów podpaliła dw a gmachy wię-

P om ysłam i o sz u śc i.
WARSZAWA, 4. 10. (AW.). „Kurj. 

Czerw.“ donosi z Kalisza, źe na te­
renie powiatu kaliskiego pojawili  się 
'acys dw a, osobnicy w  mundurach 
oficerski m, którzy obchodzą zamoż­
niejsze rodziny żydowskie i zbiera­
ją  składki na rzecz „ochotników^ ar- 
mji palesi} ńskiej‘L Dotychczas zdołali 
oni zebrać bardzo pow'ażną kwotę. 
Docnodzenia policyjne wykazały, ze 
są to dwaj oszuści posługujący się 
zarówno falszyw em 1 dokumentami o- 
ficerskiemi jak i sfałszowanemi upo- 
ważnieniam' do zbierania składek — 
Oszustów, którzy narazić się ulotnili 
poszukuje policja. ,

0 zupełne rozbrojenie Dacji.
KOPFNHAGA, 4. 10. (AW). Min. S. 

Wojsk, przedłożyło parlamentowi prcr 
j k t i stawy w sprawie zupełnego roz­
brojenia Danji. Na zasadzie tego pro­
jektu znosi się zupełnie obowiązek po­
wszechnej służby wojskowe! i prze­
kształca się armją i flotę na zwyczajną 
straż dla och ont; granic państwa o 
Sile kilku tysięcy ludzi.

zienne i następnie rzabarykadowrała 
się. • Milicja a także oddziały ar- 
tylerji rozpoczęły regularne oblęże­
nie zabarykadowanych. W ięźniowie 
w ystosowali ultimatum, w  którem 
domagają się dostarczenia im 3 sa­
mochodów' ciężarowych, na których 
mogłib} odjechać. W ięźniowie zatrzy­
mali jako zakładników 10 strażników 
więzicnnycii, których obiecują zw ol­
nić dopiero w  momencie kjedy nie 
będzie ich mógł dosięgnąć obstrzał 
artyłerji oddziałów oblęgającyeh. Ul­
timatum odrzucono. Wobec tego w ię­
źniowie wyprowadzili na szczyt wy­
sokiego muru więziennego i strażni­
ków, których następnie strącił. wr 
oczach oblęgającyeh. Strażnicy pome- 
śii śmierć na miejscu. W razie jeżeli 
więźniowie nic poddadżą się do  so­
boty w dniu tym oddziały oblęgające 
zburzą więzienie ogniem artyłeryj 
skini. I !

sir; Towarzyszy
dó gremjalnego wzięcia udziału w 
ZGROMADZENIU MŁODZIEŻY RO­

BOTNICZEJ 
w sobotę, dnia 5 października o godz. 
7-meJ wiecz. na Rynku pod goleni nie­

bem.
C. K. R. P. P. S,

Im m i  prezesów dyr. fcolpi, - 
dyrektorzy kolei nafistw.

WARSZAWA, 4. 10. (Tel. w ł.) .  
W  związku z rozporządzę nem Prez). 
Rzpltej o 1 przedsiębiorstwie kol ej j 
państw ow ej i w związku z w prow a­
dzeniem nowej pragmatyki dla ko­
lejarzy, wszyscy dotychczasowi p re­
zesi Dyrekcyj kolejowrycli otrzymali 
podpisane przez Prez. Rzptej dekrety 
zwalniające }tc  stanowiska prezesów 

^Dyrekcji i równocześnie mianowani 
zostali przez min. komunikacji dy­
rektorami kolei państwowych.

Prezes dyr. Gdańskiej p. Czarmcki 
przeniesiony Został w  stan meczyupy 
Następcą jego jest mż Dobrzycki.

Planowane zwrdceiiic boleni] 
Hiemtmn.

BERLIN, 4. 10. (PAT.). Prawico­
wa „W cser Zeitung‘f  uonosi o rzeko­
mych planach rządu brytyjsk. zw ró­
cenia rzeszy niemieckiej części byłyei’ 
kolouij niemieckich w' Afryce. Komu 
nikat połurzędow) stwierdza, .ż mia­
rodajnym czynnikom nic O tein me 
wuadomo.

O  p r z y s t ą p i e n i e  N i e m i e c  d o  
k o n w e n c j i  w a s z y n g t o ń s k i e j .

BERLIN, 4. 10. (PAT.). Minister­
stwa pracy i spraw' zagranicznych 
Rzeszy przedłożyły Radzie Państw a 
Rzeszy projekt ustawy o przystąpie­
niu Niemiec do kouwrencji waszyng- 
tonskiej o 8-godzinnyni dniu pracy. 
Ratyfikacja ma nastąpić niezależnie 
od tego, czy inne państwa przystą­
pią do konwencji.

3 miesić sresztu uuora  ̂ii^zyd Hzpltei
W A D O W IC E. 4. 10. !(AW.). Sąd 

Okręgowry w  Wadowicach zasądził 
urzędnika firmy „Solali"  w' Żywcu 
Paw ła  VogIa, obywratcla niemieckie­
go za obrazę prezydenta Państw a na 
karę 3 miesięcznego aresztu i po ­

noszenie kosztów sądowych. Przy de­
korowaniu fabryki w związku z przy-' 
jazdem p. Prezydenta Rzpltej do Ży­
wca wyrażał się Vogel o Prezydencie 
w  sposób nieuiopuszczalm Oskarżony 
zeznaw'ał po niemiecku.

Most runął wra* z autobusem.
TAL1N, 4. 10. (A W .). Na szosie 

Tallin-Parnawa runąf most na rzece 
wraz. z przejeżdżającym \\  tym mo­
mencie ąutobuseni. Dzięki natycnnna-

stowej pomocy pracujących w  pobliżu 
włościan nikt z jadących nie utonął. 
2 osoby odniosły ciężkie rany. Auto­
bus został doszczętnie zuiszczony.
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Życiorys Stresemanns,
Dr. G. Stresemann liczył lat 51. Stu 

dja ukończył w Berlinie. W  r. 1907 
obrany na posła, wstępuje di-. Stresd- 
tnann do Reichstagu1. W  czasie wojny 
1914— 18 r. pdprezentujp w Reichstagu 
skrajnie aneksjonistylczne dążenja p-ą- 
wicy' i centrum. Po "ewolucji bstopiado- 
wej w r. 1918 pirzy stępuje Strcsemann 
do ząlożtenia własnej jpjartji p. n. nie­
miecko - ludowej (Deutsche Yolkspar- 
tej).

Z początku zajmował Strcsemann po 
przewrocie republikańskimi stanowisko 
monarohistyczne Odstąpił jednak cd 
tgfch poglądów w ,r. 1920 i przechylił 
sję na stronę -epublikanizmu. Po ustaję7 
pieniu gabinetu Cuno w  r. 1923 po­
wierzono misję utworzenia nowego rzą- 
dlp SŁresemannowi. Ze stanowiska kan­
clerza musiał jednak .żpezylgnować i w 
gabinecie dra Ma-xa objął tekę mir 
nistra spraw zagranicznyjch.

Na swoj m stanowisku ministra -spr. 
zagranicznych pozostał d|r. Stresemann 
i w gabinecie dra Lifthera (w1 1925 r.). 
W  lutym 1925 r. zapoczątkował złor 
żoną Francji propozycją paktu bezpiep 
czeństwa politykę pokojową, która do­
prowadziła do paktu zachodniego w 
Locarno. W dmgim gabinecie Luther 
ra, jak "ównież w obu1 następnych ga­
binetach dr. Marxa, piastował Str;eh 
semann bez zmiany tekę jmjinistra. spr. 
zagranicznych. W  :. 1926 przyznano 
Stresemannowi w a z  z Briandem i 
Chamberlainem nagrodę Pokoju1 z fun­
dacji Nobla. Od r, 1927 występuje. 
Stresemann oficjalnie w Genewje w Li'

CONAN DOYLE.
6)

GzłotóR, kłorj urodził 
na czworakach.

(Ciąg cnlszy).
Nie zdziwi się, gdyż zapomnienie 

o tern przypisze sw ej  szwankującej 
pamięci. W  ten sposób rozpoczniemy 
sw ą kampanję od  bliższej obserwacji 
jego osobistości.

— W \ bornie — rzekł mr. Bennet. 
— 'Muszę jednak ,pana przestrzedz 
■przed1 jed n em : profesor — jest nie­
kiedy bardzo drażliwjyj i gwałtów ny.

Holmes uśmiechnął się lekko.
— Jeżeli moja ‘teorja jest, uzasa­

dniona, to należałoby 'natychmiast 
złożyć profesorowi Wizytę, jur. B e n ­
net.

Następnego dnia rano byljsmy już 
w drodze do słynnego miasta uniwer­
syteckiego.

— Spodziewam się Watsonie, że 
będziemy mogli zastać profesora w 
porze południowej. Wykład swój ma 
o godz. 11 -tej, a potem z pewnością

dze Nar., jako przedstawiciel Niemiec.
W  locie 1928 r. ulega Stresemann 

ciężkiej cnorobie ne-ek. Wyszedłszy o~ 
bronną ręką z groźnego stadjum dic(- 
roby', oddaje się Stresemann ponownie 
swym obowiązkom. Poajmlinowany jmf- 
na:k organizm n^e wytrzymuje już dłu­
go ciężaru1 jpbaąyi i nagły atak seipowy 
kładzie kres działalność' naizdpłniejsze- 
go bezsprzecznie męża stanu, jakiego 
posiadała Rzesza Niemiecka po wojnie.

S P. DR. GUSTAW STRESEMANN

przepędza czas w  domu.
— Jak jednak wytłumaczymy cel 

naszej wizyt) ?
Holmes zaglądnął do swego no­

tesu.
— 26. sierpnia miał swój perjod 

zaburzenia umysłowego. Przypusz­
czamy, że nie wie dokładnie, co ro­
bił w  tym 'dniu. Sądzę, że nie odważy 
się nam zaprzeczyć, jeśli mu pow ie­
my, że w owym dniu ułożyliśmy się 
co do spotkania. Czy będziesz miat 
czelność, to mu oświadczyć ?

— Musimy spróbować.
— Wybornie Watsonie. Musimy 

spróbować. — Oto hasło  naszej spół­
ki- Jego mieszkanie znajduje się w  
kollegjum Excelsior.

Jechaliśmy wzdłuż [Szeregu starych 
budynków kollegjabiytdh i skręciw­
szy wreszcie w aleję, na której koń­
cu stanęliśmy przed zakratowaną b ra­
mą uroczego domu. Okolony był mu­
ra w ą  i niemal cały pokryty ourpuro- 
wend wistarjami. Profesor Presburg  
żył widocznie nietylko w7 komforcie 
ale naw et w luksusowem otoczeniu.

Właśnie w  chwili, gdy zajeżdżaliś­
my, ukazała się w  jednem z fronto­
wych okien s iw ow łosa g ł o w a ; zau­
ważyliśmy, że z (pod gęstych krza-

Konfiskata.
Wczorajszy Dziennik skonfisko­

wano za artykuł row. iposła Czapiń­
skiego p t . : „O dpowiedzialność-*, 
który był bez (przeszkód1 drukowany 
w warszawskim „Robotniku11 i krak. 
„Naprzodzie**. W artykule p. t.': „Z.e- 
piej, czy gorzej*7 bmawdaliśmy cię­
żkie położenie w kraju  na podstawie 
materjałów7, opublikowanych W war­
szawskim „Przeglądzie robotn.** '

Krwawe sprawozdanie czeki
MOSKWA. 4. października. (AW.) 

Kolegjum GPU. ogłosiło  sprawozda­
nie z działalności Czeki, w  ciągu 
pierwszych 9-ciu miesięcy r. b. O - 
gólna liczba rozstrzelanych w  czerw­
cu' i Sipcu r. b. w'ynosi razem 3289. 
W  olbrzymiej większości wypadków  
k rw aw e egzekucje nastąpiły  na tle 
sprzeciwu, jaki ludńosć okazuje do­
konywanym przez władze sowieckie 
rekwizycjom zboża.

ARESZTOWANIE WYBITNEGO DY­
GNITARZA SOWIECKIEGO-

MOSKWA, 4. 10. (AW). Mińskie 
GPU Gokonalo senzacjjnego ąicsztową- 
nią komisarza ludowego opieki spor 
tecznej w  rządzie sow. Białoyusi Maj- 
salskkgo. Prasa sow. zaznacza, że M'ar 
sa'ski biył najniższym przyjacielem u. 
komisarza lud. poi. Pr^szczeipowa, któ­
ry ppzez swoją politykę pąnaelacyjną 
zyskał sobie miano „sowieckiego Stc- 
łypina" i zo&lał przed miesiącem w esz­
ło w ani| i wykiuiczony z  (partji.

czastycb brwTi przygląda nam się by­
stro dw oje oczu, vz poza , rogbwych 
okularów7.

W  chwilę później byliśmy już w  
sanktuarjum zagadkowego uczonego 
którego dziwaczne postępowanie zw a­
biło nas z Londynu, a który teraz stał 
przed nami wre (własnej osobie. Nic 
w7 jego postaci, ]ani w7 zachowaniu 
nie zdradzało niezw7ykłego sfanu. Był 
to okazały mężczyzna o szerokiej 
twarzy, wysokiego Wzrostu. W  sw o­
im długim surducie "wyglądał mezw y- 
kle pow7ażnie — jak przystało na 
profesora. Co uderzało wr nim naj­
więcej, — to siwe, przenikliwa oczy 
o rozstropnym, chytrym wyglądzie.

Spojrzał na nasze karty  wizytow7e.
— Proszę, niech panow ie siadają. 

Czem mogę służyć ?
— Holmes uśmiechnął się jak naj- 

przyjaźniej.
To w łaśnie jest pytanie, z któ- 

rem zamierzałem się zwrócić dó pana, 
panie profesorze...

— Do mnie?
— Może tu (zaszła jakaś pomyłka. 

Dowiedziałem się od  tr; eciej osoby, 
że profesor P resburg  z Camford oo- 
trzebuje mycii usług.

— T ak ?  is to tnie? (C. d. n.i).
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Czwartkową uchwałą rady przybo­

cznej w  sprawie doprowadzenia ga­
zu ziemnego dla celów  opałowych i 
świetlnych w e Lwowie załatwiono 
sprawę niezwykłej doniosłości. Przez 
doprowadzenie źródeł cieplnych ;d’o 
naszego miasta, stw arza się naturalne 
poustaw y rozw ojow i przemysłu.

Lwów nic mógł się rozwinąć jako 
ośrodek przemysłu, gdyż wszystko 
niemal, co do produkcji jest potrze­
bne, trzeba było sprowadzać zdaleka, 

-<.co oczyw iście ogromnie |pow iększato 
koszta produkcji.

Wielką rolę w przemyśle odgryw a 
węgiel, który do Lwowa trzeba było 
sprowadzać z dalekich zagłębi, tak 
że sam transport dochodził do po to ­
w y  Jeg °  wartości.

Zdobycie taniego środka ćpało  \ve- 
go ma przeto dla miasta i jego przy­
szłości pierwszorzędne znaczenie. — 
Dlatego O oprow adzenie taniego gazu 
ziemnego do Lwowa, który może w 
zupełności zastąpić węgiel, o ile jego 

'dopływ7 okaże się tnvałym , powitać 
należy, jako zdarzenie wielkiej donio­
słości. 1

Jest p raw dą, że Wprowadzenie tego 
gazu wpłynie na zmniejszenie ilości 
pracowników7 w7 gazowni, zmniejszy 
się Uość ludzi 'żyjących obecnie z >han-' 
Ulu i przew ozu Węgla, dla Wieku bę­
dzie to dotkliwym kry2ysem, ale by­
łoby krótkowzrocznym stanowisko,* 
stojące *\ poprzek 'niewątpliwemu 
postępow i i przyszłemu rozwojowi 
miasta, dzięki czemu powstana nowe 
w arsztaty pracy.

Losem nowych bezrobotnych trzeba 
się zająć, musi państwo i miasto dać 
im możność przetrzymania okresu 
krytycznego, ale należyte rozwiązanie 
zagadnienia ten kryzys może znacznie 
skrócić. 1 1 i 1

Przy zalał wieniu tej \vaznej spra­
w y należałoby mieć na względzie in­
teres gm iny i interes Iddnośfl i pod 
tym kątem widzenia powinna być po- 
dejmowana*wczorajsza decyzja w7 ra­
tuszu.

Po przestudjowaniu jednak um o­
wy zawartej między gminą a firmą 
>,Gazolina‘ę  i w  niefajonyćh zamia­
rach zarządu miasta widzimy, że o 
jednym i drugiem 'zapomniano.

Niewiadomo Dowiem dlaczego gmi­
na w yzb yw a  się dobrow oln ie  m ono­
polu gazow ego, jaki 'dotąd posia- j 
dała i pozw ala  'dopływ gazu do naj- 
v* ększyc i przedsiębiorstw przemysło- 
wycń dostarczyć przez f. „Gazolina“ | 
v prost, bez pośrednictwa gminy. Ten 

w yjom  zw aki na drobnych konsum en­
tó w  g.azj w ielkie  Ikosztc inw estycyjne  
lakic gmina poczynić musi, aby sobie 
zabezpieczać trwałość dopływ u gazu. 

akim załatwieniem sp ra w y  narażono 
11 poważny szw ank in teresy gm iny

i przerzucono niesprawiedliwie ‘w lel­
ki e ciężary na  ogół mieszkańców 
miasta. i i

Cena gazu została ustalona w  u- 
ntowie i wynosi 7 i pół grosza za 
metr kub., względnie 6 i pół grosza, 
tymczasem cena gazu dostarczonego 
konsurhentom po 35 g ro szy  za metr 
kub. ma pozostać nadal W7 niezmienio­
nej wysokości.

Wedle obliczenia fachowców7 "cenę 
gazu powinno miasto obniżyć conaj- 
mniej do 20 groszy. Oczywiście, po­

lityka wysokidi cen gazu dyskredy­
tuje całą sprawę, nie mówiąc ]UŻ o 
tem, że jest niesłychaną lichw7ą, upra- 
w laną na ludhości.

Ten sposób załatwienia spraw y 
dowodzi, żc W7 ratuszu mętna dzisiaj 
nikogo, ktoby myślał o potrzebach 
mieszkańców. Mianowańcy z  rady 
przybocznej robią wrażenie jakiejś 
gromady oderw anej od1 świata, nie 
mającej żadnego zrozun len ia  dla ca­
łokształtu potrzeb gminy i jej lud­
ności Nie rozumieją też tego rzą­
dzący nią komisarze

W  t°j ^prawie, tak doniosłej, mu­
si ktoś zabrać g ł0s, tego rodzaju „po- 
lityka“ nie może być cierpiana'.

Ustąpienie rządu eg pskiego.

Egipski prezydent ministrów, Mahomed Mahmid' Pasza (na lewo) ustą'pił z 
całym gabinetem. Nowe wybory iprzyniosą z pewnością zwycięstwo nacjo­
nalistycznemu stronnictwu „Watd", którego p-zewodcą jest Naha, Pasza (ud

prawo).

flieztf ydi Towaraysfwo ubezpieczeń.
Towarzystwo ubezpieczeń Lloyd w 

Loncilynje cieszy się światową sławą, 
nictgiko przez swe kolosalne kapitały 
i obroty, ale także ze względu na 
rozmaitości projektów ubezpieczenio­
wych w owem towarzystwie.

Tysiące więc p d is  sporządzonych jest 
na wiylpadik zapalenia ślepej kiszki. 
Cala atmja koojet, obawiających się stąp 
ropanieństwa szykuje sonie przezornie 
prcmję ubezpieczeniową, któ-a im ewen 
tualnU osłodzi choć cokolwiek żywot 
w staropanieńsKim stanie.

W  lon^y s.irn Lloydzie ubezpieczyć 
się można na wypaaek, gdy zona obda­
rzy1 nas bliźniętami.

Jeden z wielkich posiadaczki ziem­
skich w  Północnej Walji obawia się 
trzęsienia ziemi i ubezpiecza swe grun­

ty' w L roydzie; ten paś chętnie wysławia 
mu' polisę, w nadziej i, że nigdy! nie bę­
dzie zmuszony vypłądć za nią premji.

Artyści ubezpieczają się na wypadek 
utraty talentu. Jeden ze znanych kom'- 
pozytorów ubezpieczył się na wypaaek 
nieKompletnego (powodzenia swoich 
dzieł w znaczeniu m ate,rjalnem —  w 
tym .razie Lloyd musi imju wypłacić 
manko, brakujące do zgópy określonej 
sumy; dochodów

Jedna z popu la rnych  gwiazd tanecz 
n. ch w obawie przed odciśkami ubez­
pieczyła swe złotodajne '.nóżki i Lloyd 
z całą kurtuazją wystawił jeJ polisę. 
Ubezpieczenia na wypadek przegranego 
zakładu są równie częste, jak inne 
powstałe z najbardziej fantastycznych 
(przyczyn i powodów. j 1
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Życie Podkarpacia!
Wiadomości z Borysławia,

(Tclef. od naszego korespondenta').

0 -‘ O iioii m re b a tn y m
Po delegacji w  starostwie komitet 

bezrobotnych ponaglał w  ostatnich 
dniach spraw ę Ipomocy bezrobotnym 
w e wszystkich gminach Zagł. Borysł.

Wszystkie gminy, za -wyjątkiem 
Bani Kotowskiej, przyrzekły, po po­
rozumieniu się ze starostwem  wzgl. 
wojew ództw em , uzyskania na ten cel 
kredytu, nrzyjść bezrobotnym z po­
mocą.

Urząd gminny w  Bani Kotowskiej, 
jako wiejski, oświadczył, że na pomoc 
dla bezrobotnych niema żadnych kre­
dytów', a więc tamtejsi bezrobotni 
mogą umierać z 'głodu i zimna.

Czynniki rządowe i gminy biorą 
odpowiedzialność na siebie za wszel­
kie konsekwencje, o ile nie zabezpie­
czą bytu bezrobotnym.

Pertraktacje w sprawie fundu­
szów na budowę Domów Ludów.

Wczoraj odbyły się w Borysławiu 
pertraktacje pomiędzy przedstawiciela­
mi przemysłu naftowego i przedstawi1- 
Cjclemi Zwjązkow Zawodowych, przy 
udziale t to w ,. pos. Żuławskiego, ora 
Herschtala, Bociana Zygmunta i Pilcha 
Karola

Pert-aiktacje dotyczyły funduszów na 
judow ę Domów Lndowiych, W  wyni­
ku1 obszernej dyskusji st ony dbszły do 
następującego porozumienia:

Do dnia 1 grudnia bf. urządzony! bę­
dzie iplebisoyt, który m a zadecydbwać 
o sposobie użycia 1 procentu.

Do czasu plebiscytu Komitet fundu­
szu budowy Domów Ludowych ,p'trzy- 
mjywaić będzie zaliczki na kontynuowa­
nie iozpeczętyich '-obót budowlanych.

Plebiscyt zudecytibw&ć ma o użyciu 
reszty pieniędzy.

Powyższa koncepcia ma bye zatwie-- 
dzona przez plenum Izby p-acodaw;- 
iców.

Z n s u k  f c i M a a t o  K P i ł a l f t  
akoriłabiim

W  ostatnich dniach firma „Małopol­
ska P.remjci:“ oddala w akordową eks^

ploatację sekcie ' ,-, Singe" z sześcioma 
czynnemu otworami panu' Chabowskie- 
mU oraz sekcię „Kalifornia" p>. inż. Le- 
wieckiemu 

Spodziewamy się, że i tym razom
urnowa zbiorowa będzje do wszyst- 
kicłi robotnikow zastosowaną.

P t a  w  p m s ś k  naftowym.
Komdsja dla regulacji plac w  przemy­

śle naftowym, wykazała zniżkę arty­
kułów żywnościowych i odzieżowych 
W rnies. wrześniu w  wysokości 0.724 
proc. Wobec tego płace zostały nie­
zmienione i obowiązują w rmes. pa­
ździerniku w tej samej wysokości co 
wd wrześniu-

Wiadomości ze Stanisław owa.
(Teief. od nasz. korespondenta).

W obronie zredukowanych kolejarzy.
Z chwilą wejścia w żjcie no.zpoiożą 

dzenia Rady Min!slrów o stosunku 
służbowi m pri crwnSkow kol 'owycu, 
rozpoczęło się masowe zwalnianie cmr 
goletnich kolejarzy' nieetatowych na 
skutek orzeczenia leka-skjego, z po ­
wodu niezdatności fjzycznej do pracy, 
któ,ra wyhikła z powodu 'ppżeprącowa 
nia i zupełnego zniszczenia sił. Między 
wspomnianymi znajduje się wielu ta­
kich, którzy nie nabyli jeszicze ip-awa 
do ząopatrzcma emepytainego, skutkiem 
czego z chwilą rozwiązania z nimi sto­
sunku służbowego nieuchronnie zaanj- 
by! zostali z rodzinami na śmie,rć gro­
dową lub żebraczy kij. |

fiadomośc> z Drohobycza,
(Telef. od naszego korespondenta).

Strejk robotników  drze w n ych.
Robotnicy leśni zajęci przy eksploa­

tacji drzewi stanu Majdan— Zubrzyce 
firmy Kotula i gka, oraz Górnośląskie 
Towarzystwo w Samborze, wnieśli 
przed dwoma tygodniami do wymienio­
nych fiwii mgmprjał, w którem duima- 
gejh się przestrzegania 8 godz. dnia 
pracy, ustawowych urlopów oraz re­
gulacji zarobków według ipodhraych w 
memorjale kategorji.

Ponieważ do dziś firmy nie raczyły 
ną memorjał odpowiedzieć, przeto iro- 
botniciy na zgromadzeniach w dh. 22 
września i 24 września p,-zy udziale 
sekretarza tow Tykwowa, uchwalili i 
rozpocząć strejk z dniem 1 paździer­
nika. Tym najbardziej pokrzywdzonym

w walce o swoje prawa żyjczymy zwy­
cięstwa. |

—o—

t a r ć  pod Kotami kolejki
Dnia 3 października Kruszecki Dmy- 

tro 1. 36, ojciec trojga azieci, Jadąc ko­
lejką z Synowódzka do Rybnika/peg 
ślizynął się i wpadł pod1 koła wagonu, 
dć znając zgniecenia klatki piersiowej. 
Nie,szczęśliwy zmarł nie odzyskawszy 
przytomności

Komunikat.
W N IE D Z IE L Ę , dn ia  6. b. m. o godz. 

I  p opo łudn iu  w sali D om u Robotniczego 
Odbędzie się wiec m łodzieży robolniużej 
z udziałem  Iow. posłank i M arkow skiej i 
referentów  m iejscow ych. O godz. 7 wtocz, 
odbędzie się w ieczornica towbrzYśka. —

Ząrząd Okręg. ZZK. w zrozumimiu 
tej wielkiej krzywdy i katastrofalnego 
położenia fjych zasiużonych pracown. 
kńw, natychmiast wszczął energitzną 
alkcię w  prezydjuiu, . dyrekidi kolejowe1
0 wstrzymanie tego zą-ządzema, które 
jednym zamachejmi pozbawia tylu ludzi
1 tek marnej egzystencji, .śdąąałąc, 
prócz ttgo ogólne niezadowolenie, mo­
ralną depresję między’ pracownikami, i 
niespokój w p,raay. I

Zarząd’ Okręg. ZZK oczekuje nrzy- 
cliylnej i ludzkiej odpowiedżi, któpĄ 
tclką być winna z uwagi na zbliżającą 
się zimę i ogólne ciężkie położenie 
ekonomiczne w państwie.

—O—
Kronika Stanisławowska

ZA U C Z E STN IC T W O  W  KRADZIEŻY.
n a  sżkodg Leiba Drcsiche-ra zc S lanisław o- 
wót 'p rz ,■trzymany G bur Jozel z Paw ołcza.

TAJŃA DRU KA RNIA  KOM UNISTYCZ­
NA. U auskneicht -Ń orberl z Ludw ików ki, 
jpow D o lin a ,. przytrzym any został za dzia­
łalność anUfpaństwową. a m ianow icie za  
prow adzenie tajnej d ru k arn i konmiiistyicz- 
nej.

ZV DOKONANĄ KHA DZIEŻ z w ła­
m aniem  do sklepu jubilerskiego urcszlo- 
w ano Pere tza  B lauslcinu z KatuSza. — 
U w ym ienionego zakw esljonow uno vriększą 
ilo.śC rzc.ezy pochodzących z pow yższej 
kradzieży.

O kradzieży  po&ieLi na szkodę H ryny- 
szyna W łodzim ierzu z-a 'pomocą wlair.ama, 
się p rzez  okno, doniósł H ryniew icz Mi- 
d ia ł . Szkoda wynosi około i(K) zł. ;

O  kradzieży bielizny w artości ól) zł., 
z kom órk i za 'pomocą w łam ania, doniośl i 
M oszura Ju t ja.

N IE  CHCE ISO DO W OJSKA. K asper 
k o m  z boliorodczan Ipirzyti-zyman'- został 
za u th y ln n ie  się od Ipoboru wojskowego.

ZA PORIOIK Józefa W itkowskiej o. u ła­
na (i '[)■. id ze Stanisław ow a, przytrzy­
m any został P asieka Jan  ze Stunisinwowja.
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Zawi^domienfe Kinoteatru „ S T Y L J W Y <<
Zarząd Kinoteatru „STYLOWY" zawiadamia P. T. Puulicznośr, że z powodu gruntownej 
rekonstrukcji centralnego ogrz. w snia sal' Kina Kinoteatr zostaje z a m k n ię ty  n a d n i  £ .  
O t w a r c i e  s e z o n u  n o w e g o  w spanialyn s jperszlagierem filmowem ? ? ? 

nastąpi w niedzielę 6 października b. tn.

Głodcros mmpŁćPóźniKdy? aupItólGlt.
W  ,r. 1925 wybrało się trzech an­

gielskich podróżników w ipodpóż n a if  
kową w celu zbadania północno - za­
chodnich obszarow zatoki Hudson a w 
północnej Ameryce. Lecz w  czasie po­
dróży zaginęli bez śladu1, tak, żc wszel­
kie poszukiwania okazały się bezowoc­
ne. Dopiero p-zed kjlku- dniami dzięki 
przypadkowi zwłoki ich zostały o'd.-i 
nalezione w samotnej .chatce.

Pamiętnik znaleziony w  chatce za­
wiera tragiczne zapiski o walce trzech 
badaczy ze zbliżającym się głodem. Op

Zbrodniczy zamach na ze­
branie rofcctifikćw.

MARION, 4. 10. (Pat). (Stan India­
na). W  czasie zebrania robotników prze 
my siu szkiancgo nastąpił wybuch, na- 
skutek którego dwie osobiy1 zostały za­
bite, a jedna cięzKo ranna.

sz< z r i i Y  w v < .m  z l y  d z i f . c k u  o o z y .
We wsi Kuligi, gminy Iłotea, w powie­

cie szenKryńskim saczury wygryzły <>fiph 
x-uiiesi(,ieziu‘j Genowefie Bieleckiej, skui- 
kiiMii czego dziecko w krótce Mtitfrło W o- 
k ro j nyeli męczarniach. p aT ). '

8~ n a d e s ł a n e  fe
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

Adwokat

Dr. Karol Eui£ ugier
przeniósł kancelarjo do realności 

przy ul. K o p e r n i k a  3
Nr. tel. 14-86 .

Specjalista w cnorobach wewnętrznych

D r. Karol Kuhi
powróci i oriynoje od 3 — 5 popoł. 
Lwów, ul. Potockiego 42. tei. 51-23. 
Lairoa kwarcowa. —  Prześwietlenia 

Roentgenem.

L E C Z N I C A  
dla niezamożnych

udziela porad 
w chorobach chirurgicznych 
kobiecych i w położnictwie 

od 9— 12 
Lwów ui. Bukowskiego 10 

tel. 51-09

statnia wiadomość była napisana na 
piecu, z tem, że człowiek, który bę­
dzie iposzukjwał ich ślauu, z n a jd z ie  p a ­
miętnik przechowany w piecu. Obok 
pamiętnika znajdował się testament, po­
zostawiony przez jednego z uezesinr 
ków tragicznej wiyp-awy.

fiarastnrtj w Hcpalbiecb
KATOWICE, 4. 10. p a t)  Na ko­

palni Gieschego w  Nikoszowsku wsku*- 
tek zawalenia się chodnika 2 górni­
ków poniosło śmierć.

BERLIN, 4. 10. fPat). W  kopalni w 
miejscowości Luttieke zdarzyła się ka­
tastrofa, któjrej ofiarą padło 5 robotni­
ków. , i

PODNIESIENIE DYSKONTA W  E- 
CT3NJI

TALLIN. 4. 10. (Pat). Z dniem 3 brn. 
stopa dyskontowa Bartku Estońskiego 
została podniesiona o pól procent.

PcDdtjs w sprawie zejść opolsKich.
KATOW ICE, 4. 10. (AW.). Dn. 7 

bm. rozpoczniłT się przed sądem kar- 
nym w  Opolu roz-prawa o pobicie 
artystów teatralnych zcspoln katowic­
kiego w  czasie przedstawienia ^ H a l ­
ki"  w  kwietniu rb. Na rozprawę tę 
wyjcdzic z Katowic w charakterze

świadków 37 członków polskiego ze­
społu teatralnego. Nie stawi się na 
rozprawie tylko artystka Ada Pilćho- 
wa, która od czasu pobicia w  O- 
polu jest nadal ciężko cnora leczy 
się 'w Krynicy. Rozprawa Dotrwa 
około 3 dfni ' ,

E&cieta w a łk i cAińsfcu-sowieckie!
CHARB1N, 4. 10. (Pat). Walki, któ­

ro toczyły się we .środę między wej1; 
skajmi chińskiemi i soYYiedkjejm.i w or 
kolicąch Mantsuli, były nader ożywio­
ne i zapiekłe. Aeroplany sowieckie obr

rzucakj. bombami i ostrzeliwały Chiń­
czyków. Wojska sowieckie pmsiaiy się 
ostatecznie cofnąć. Chińezylcy stracili 
200 ludzi, le,cz straty sowieckie były 
również bardzo znaczne.

Kbtastroia h k jo w a  w annlji.
LONDYN, 4. 10. (Pat). Dz.ś wcza1- 

snym rankiem w odległości kjlku1 jfnfl 
od Londlynu nastąpiło zderzenie eks­
presu Londyn— Gamb-idgic z pociągiem 
towarowym. L o k o m o ty w a  ekspresu prze 
wróciła się, Iprzyiczom mechanik odniosł 
rany1. Siedmiu pasażerów jest rannych. 
Kilka wagonow pociągu1 towarowego 
uległo zniszczeniu.

PROJEKT ZLIKWIDOWANIA AKA- 
DEMJi GÓRNICZEJ W  KRAKOWIE-

KRAKÓW, 4. 10. (AW). Dziś roz­
poczęły się wykłady w Akademji Gór­
niczej poraź pj-et-wszy w nowym gmau 
chu przy Alej. Mickiewicza, gdzie pirzy 
gotowano kilkanaście sal. Nowy1 gmach 
Akadepiji powstał Kosztem 3 zł.
Jak słychać władze warszawskie za­
decydowały zlikwidowanie Akademii 
Górniczej w Krakowie z chwilą utwór 
rzema Politechnikj w Katowicach, a 2 
wydziały Akademji górniczy i hutni­
czy włączone mają być w skład tej 
nowej Politechniki. Opróżniony' gmach 
Akaa imji Górn. w RraKowie zająć ma 
Bibljottka Jagiellońska
PO SZU K IW A N IA  ZAGINIONYCH LOTN I 

KOW.
AlOSKY Y, I. 10. jp ę . ) .  /  Irkucka do­

noszą, * żo na .pbszuKiwallic zaginionych 
lotników IraiiiCuśkieti Coslesfi i " Meflkńita 
uelal się sam olot w k ie ru n k u  Jak udka.

ZNIESIENIE ORDYNAN3ÓW DLA O 
FICFRÓW NiELINJDWYCH

WARSZAWA, 4. października (AW). 
Według informacji „Ku-jera Por.“ Mm. 
S W o js k , ogiosi w najbliższych dniach 
decyzję w sprawie zniesienia ot-dunarr 
sow dla oficerów p-arująpych w sztam­
buch, urzędach, bi i-acli itp. Oficerowi 
ci otrzymają z funduszów oszczędnor 
ściowyich dodatki pensyjne w wysokości 
60 zl., żołnierze - ordynansi zaś prze­
niesieni zostaną do rezę-wy lub otrzyr 
mają bezterminowe urlopy. M. S. W. 
zaoszczędzi w ten sposób okoIo 2  i 
pół miliona zl Oficerowi hnjowi, pcz&  
bywający w pułkach nadal będą posia­
dali ordyńansów.

i—o —
DEMENT1 POGŁOSKI O KATASTRO 
FIE SRMODHOP MIN. ZALESKIE­

GO
WARSZAWA, 4. października (AW). 

W dzisjejszej prasie porannel pojawi­
ła się wiadomość o wypadku sam.p 
choaowym poo Ożarowem, kLrernfui 
rzekomo miał uledz (rn.iu. Zaleski. Jak 
się okazuje wiadomość ta nie odpowia­
da prawdzie. Pod Oża-owem uległ Ka- 
tastiofie samochód należący do iposła 
Zielińskiego. Znajdujący się w samo­
chodzie posłowie Zieliński, Chaciński 
(prezes Cli D.) i poseł ks. Gąsioirow.- 
ski, w-az z kierowcą Dąbiowskim od­
nieśli szereg lekkich kontuzyj.
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Pzień Młodzieży Rohotniczsi T O R
Oziś w solicie 5 października o rjodz. 7-maj d ecz .

i M i  Epm ataiłi Odzieży Robotniczej
pad g o ł e m  niebenr  na L 8.

Z balkonu przemawiać będą tow. to w .: FroEiich Robert, H iC S S  

Artur i [ I j t iu S il  W ładysław. —  Po zgromadzeniu 
pochód z orkiestr, l u c a m .  miasta, 

rf niedzielę 6 paźdz. o g. 10 rano w sali Zw. Slaflarzy

Urotzysfo flhademja ” “ t7 i Ddsiiiiiigcie Sztar.dr.ru
Godz. 3 pop. Zawody sporSoiye na boisku R. K. S. za rogatką Gró­
decką Godz 7 wiecz. Wieczornica towarzyska w sali Pracy, Rynek 8.

Prom ienie, które leczą i zabijają.

Trocką bumom.

Pieśń dziadowska.
Przedrukowujemy ten wiersz z 

Ni. 44. tygodnika ,.Piacowka“ 
z dnia 20. września 1929.

Pcsiuchcjte ludkowie,
Co wam Dziadek opow ie :
Zmienjl u1 was się porządek,
Jak weszli do włajzy grządek 
Różne Sławne P.rystawy :

„Swoi", „swojego" po „swoje" 
Wciąga w  rządu podwoje.
1 „bregada" za „bregadą",
Na wyścigi w awans jadą; 
Rządzą się jak szara gęś...

Każdy, człowiek jest łasy, 
Komisarzem być Kasy... 
Nawet taki aferzysta,
Co to miał procesów trzysta, 
Do Nadwornej wślizgnął się.

W  Psjiijżu, pozgrywa się właśnie wici 
ka afera, dotycząca zdobyczy nauki i 
związanego z niemi bezpieczeństwa dla 
fudzAOŚci. Cliouzj >o promienie poentge- 
nowskie, o ich dobroczynne działanie 
dla chorych, a za-aząm o wielkie nie­
bezpieczeństwo, jak;e grozi z ich stroj­
ny1 zdrowej części społeczeństwa.

Lekarze znaleźli w .Jpjnomieniadi 
ro ntgenowsik.ch nj s .o i z j  w ną po.noc 

* do studiowania złamań kości, do v>' jr 
najciywania obcych ciał w ciele lutfz" 
kj^jnj, mogli w organizjmfie chorógo o- 
glądeć własnem oaiem ,ruch wnętrzno­
ści, stwjerdzili wreszcie, że promienie 
roentgenowskie niszczą tkanki cho.-or 
bowe i stanowją lekarstwo w wypadr 
kąch, w których zdawa’o s ;ę, że niema 
już lekarstwa

Jednakże tę radość pokryła wnet 
chmura

Osiem lat temu doktór Conttrc|inpuiin 
zrobił przerażające odknylcie.

Oto płyta fotograficzna, leżąca w 
mieszkaniu .^od jego pracownią, wyka­
zała widoczne i simę działanie niewir 
dzialrtyfch promieni Roentgena. Z te­
go wynika, że przenikają one podłogi 
i sufity i

witstzwlając na swoje działanie 
ludzi, miesżkpjącyich w całym 

d o m u

tworzą dla nich poważne niebezpie­
czeństwo.

Dr. Conf-anoulin, zwrócił się ną- 
tychmiast do właaz rządowych, z 
przedstawieniem tego niebezlcieczęn- 
stwa.

—  Po przez murg i podłogi — Wołał 
znakomity lekarz — - dosięgamy obecnie 
naszych sąsiadów, nawet ich nie -zna­
jąc. Jesteśmy1 więc dla mieszkańców Pa,- 
ry!ża niebezpieczeństwem stałem, cho­
ciaż njeuznawanem!...

Ale wystąpienie doktora Conpcmou" 
lina mia’o za skutek tylko wyznaczenie 
komisji, Atora faktycznie nic nie zrobiła.

Dopiero teraz znakomitemu lekarzowi 
przyszedł z pomocą jeden z wielkich 
dzienników paryskich i w szeregu 
artykułów uderzył na Radę miejską 
za lekceważenie tak wielkjego niebęzr 
pitQZciistWa. 1 oto dzjęki tej akcji ciało 
reprezentacyjne Paryża zbierze się, aby 
coś w tej sprawie postanowić. > , 

Przyszłe wyniki tego zajścia zasłu­
gują, ażeby, je pilnie śledzono i u nas 
i wszędzje na świecie, gtfeje stosują 
się promienie Roentgena. ■ i

Bttingera o d c i s k "
usuwa radykalcie  baz bolu upor­

czyw e n a gn io tk i j zgruLiEłe 
na skórki. — Skład i wyrób s

A p t e k a  M . E t t in g e r a  
bUł ûl, FbAC GoitUCnaWSKIOH.

Pod względem stanu bruków' i szu- 
trowan cli nawierzchni uli.c miejskich 
stoi Lwów z d a p  się na szarym koń­
cu w i ród większych miesi polskich. 
Ten smutny stan zwłaszcza daje się 
we znr.ki mieszkańcom tych ulic, przez 
które przeciągają codziennie set d ciężr 
ko naadbw ąn  ch pi as.; i m fur jadących 
z piuskown' Koła wozów i kopyta 
k o rsA ie  nadmiernie nszczą szntrówkę 
i bruki, zmuszając gminę do zwiększeń 
nycli wydatków na konserwację i czyr 
szczenię jezdni, na którą zsypuje się 
poaczfS ruchu z pełno naiadowany.Ch 
pieskjem fur znaczna część tego ma­
teriału. Ulice górnego Ł.yczakowa, na 
którym, założono aż trzy piaskownie

Wieta wszak dobrodzieje,
Jak to teraz się dzieje,
Zaczyna się od Nadwornej 
Potem z łaski władzy górnej 
Awansuje się w migi...

Dziwne czasy nastały
Aż się dziwi lud' cały
Rożne hetid i pętelki
Wzięły1 w graby zarząd wszelki,
Jakby w jakim Kabulu...

Ze się zmienią te dzieją,
Miejmy wszyscy nadzieję.
Sejm „sanację" trochę ściśnie,
Kż z niej „fajdanis" wytrysnie : 
Nwmorainość skończy się.

, BiS.

R o b o tn ic y  S
popierajcie W asze pismo
„Dziennik Ludowy'*

(przy. ul. ' Mącznej, Piaskowej i Kof 
palnianej), zwłaszcza cierpją od tego 
nadmiernego ruchu i oDowiązkiem Ma­
gistratu j:st zmusić ipiasAarzy do p a r ­
tycypowania w wydatkach gminy na 
utrzymanie dróg.

Uwagi nasze powinny znaleźć za­
stosowanie również w stosumcu do 
właściciel; cegielń. W techniczną li­
teraturze można znaleźć nawet spie 
cjalne wzory .czy formułki matejm;p- 
tyczne dla obliczania tych świadczeń. 
Lecz ipieskarze lwowscy' korzystaj',z 
ćziwn.ch przywilejów w Magisda.cie a 
zwłaszcza ci, którzy1 spokrewnieni są 
z dygnitarzami Magistrackimi.

ijlotzmo Magistrat nie ściągo z właścicieli piastom 
daniny za nadtórne zużycie drag?

i
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Uchwały Zjazdu Klas. Zawad.
Na niedzielnym zjeździe delegatów 

Związków Zawodowych województw 
wschodnich zapadły następujące u- 
chw aly:

Sytuacja politycana i gu- 
spedarcza.

III-cja konferencja Związków Zaw. 
województw wschodnich stwierdza:

a) że obecna polityka irządu zwrócona 
Jest przeciwko interesom klasy cobor 
niczej;

b) że powodńje ona ustawiczny 
wzrost bezrobocia, kryzysy i ciągły 
spadek płacy robotniczej.

Konferencja domaga s :ę zastosowania 
jako środkow zaradczych wszystkich 
tez, uchwalonych przez lV-ty Kongres 
Związków Zawodowych i Z. P. P. S.

Równocześnie konferencja stwierdza, 
że polityka obecnego rządu aąży do 
odebrania klasie robolniczej wszelkiego 
wpłyWu na Państwo, a to przez nier 
zwoływanie Sernu i ograniczanie jego 
kompetencji, przez załatwianie postu 
latów robotniczych zapomocą dekre­
tów, a nie ustaw, oraz przez usuwanie 
samorządu w gminach i Zakradach 
ubezpieczeniowych.

W  tych warunkach konferencja, so­
lidaryzując się w zupełności z taktyką 
Kom.Sji Centralnej Związków Zawodo­
wych i P. P. S„ oświadcza gotowość 
podjęcia walki przeciwko każdej prcr 
oie zamachu r.a prawa klasy robotniczej 
a zwłaszcza na wolność koalicji.

Sprawa ubezpieczeń spoi.
Konferencja 'podnosi z naciskiem ja­

ko najpilniejszy postulat całej 'klasy pra­
cując. ) potrzebę natychmiastowego wpro 
wadzenia w  życie ubezpieczenia robot­
ników na starość i inwalidztwa.

Konferencja stwierdza, że ubezpiecze­
nia społeczne muszą swą organizację o- 
pierać na samorządzie, pozostającym w 
rękach przedewszysikiem ubezpieczo­
nych.

Usuwanie samorządów z instytucji u-

Z okazji urządzenia wyścigów ko­
larskich Państw. Zakład Obróbki drze­
w a na Pcrsenkówee urząazil w kar-  
peląrji zakładu oufet. W  lokalu tym 
znajdowały się również t zy koce, z 
których jeden zaginął. Alje od czegóż 
głowa zastępcy dyrektora tegoż zakła­
du p. Atalarskiego? W  iście salomor 
nowy sposób zawyrokował, że — po1- 
nieważ służbę placową pełniło wtedy 
trzech dozo-ców: Sułkowski, Trojan i 
Kościółek —  to oni winni tej kradzieży 
pomimo tego, iż nie jmjieli oni przystęp 
pu do kancelarji. P. Malarski nało­
żył więc na dozorców tych zaocznie 
karę za skradziony koc po 9 zł. z za­
robków wynoszących tygodniowó 27 zł., 
nie zważając na to, iż ludzie ci są

beZpicczeniowych, a w szczególności 
pozbawienie reprezentantów klasj pra­
cującej nietylko wszelkiego wpływu ale 
i kontroli nad gospodarką przez nich 
składanym groszem publicznyjtni, jest 
działalnością szkodliwą.

Konferencja jak nająategorycznieUpro 
testuje przeciwko rządem komisa-skipn 
w  Kasach chorach i wzywa klasę p ra­
cującą do walki o nabyte prawa.

Solidarność z taktyką Gsntf. 
Komisji Lw Zaw. i Z.P P.S.

Konferencja Związków Zawodowycn 
województw wsphodmeh po wysłucha­
niu referatów w sp-awie ofjecnej s i r  
tuacji politycznej i położenia klasy i r  
botniczej —  wyraża swą pełną soli­
darność z taktyką Centrl. Komisji Zw. 
Zaw. i Klubu Parlamentarnego Pol­
skiej Pąriji Socjalistycznych i z-' 
świadcza gotowość klasy1 pracującej do 
w ak i  o swe je prawa polityczne i spo 
łeczne.

Związek pracowników introligator­
skich otchcdzjł ostatnio jubileusz ku 
Uczeniu 38-ej recznieg pierwszego strej- 
ku introligatorów we Lwowie oraz 
'óOtej iccznicy założenia organizacji 
lwowskiej.

Uroczystość rozpoczęła się Akademią 
w sali „Ogniska". Zagaił tow. L- Go­
łębiowski, witając delegatów i praeo* 
dąwców, poczeim tow-. Nowakowski H. 
odczytał szereg listów i telegramów od 
różnych odganizacyj.

Następnie „Chór Drukarzy1" odśpie­
wał kilka pjeśni robotniczych pod ba­
tutą dyr. Kinalskjego. .

Obszerny: referat o pierwszym strej- 
ku introligatorów oraz o powstan.u i 
rozwoju organizacji wygłosił tow. Ant. 
Drewniak.

Po referacie tow. A. Dradrachówna

obarczeni rodziną. i
W  związku z tem jeden z tych do­

zorców Kościółek w przystępie żalu 
ta,rgnął się na swe żjfcie, przebijaiąc 
się w kjiku miejscach nożem tak, iż Po­
gotowie ratunkowe odwiozło go ao 
szpitala. 1

Gdy dozorcy ci chcieli zwrócić się 
z tą  sprawą do dyjrektora, p. Malarski 
nie dopuścił ich do niego.

P. Malarski to typ nielada. Trak­
tuje on robotnikow jak trzodę. Postę;- 
powanie jego z robotnikami jest nie do 
zniesienia. Skończy się jednak miara 
cierpliwości i ludzie ci z pośpód {ctórych 
wielu jest oorońcow Lwowa i por 
wstańców śląskich, ukrócą cugle (roz­
wydrzonemu 1 p. Malawskiemu.

MflHflTMA GANDhi

przewódca mcyjski-ego ruchu narodo­
wego, uważany przez olbrzymie rzesze 
swiyęh zwolenników za nowego Zba­
wiciela, skończył w tych dniach 60 lat 

życia. !

leuszowi introligatorów, a napisany' 
przez tow. Szczęicikicwiczą, ncczem 
kolo mandolin stój? ..Typagrafja" ocfioh 
gralo kilka utworów i

Wieczorem w sa'i Zw. kafłarzy! od­
było się zebranie towarzyskie, w cza­
sie którego przemawiali pracodawcy p. 
K ij niecki i Getritz craz delegad różL 
n jch związków zawodowych. Zebra­
nie to zakończyło się tańcami Ipodkue- 
rownictwem tow. Buczaka.

Wszyscy uczistn cy dzięki doskonale 
'zorganizowanemu komitetowi ipfotł pflgk- 
wodrretwem tow. Winiarskiego wyl- 
jnicśli z tej robotniczej uroczystości mile 
wspomnienia.

W H.̂ mcze&i1. o 130 m ilioner#
więcej.

Wykazy statystyczne podatku m a­
jątkow ego w Niemczech za rok 1927 
stwierdziły, iż w roku tym przybyło 
eto liczby miljoiierów 130 osób, po ­
siadających majątek powyżej 1 mil- 
jona marek. Naogoł w ed ług  ostatnich 
wykazów, istnieje w Niemczech 2465 
miljonerów, rozporządzających w  
sumie majątkiem w wysokości 
5,5o0.154.000 mardk.

C U D ZO /liS iS?C S 015YW ATEI.E W  W a U - 
SZAW11C

WARSZAWA, 4. 10. (AW1 W -dług & -  
nych, w ynikających z rejestracji pudzo- 
zieniców w starostw ach grodżlA.jh stw iar- 
dzono, że w śród m ieszkańców  Wurszsfwy 
znajdu ją  .się przedjslawtóiele 33 państw  ob~ 
cvc]i. N ajliczniejszym i ciidzozieirwńini w
' '^irjzawieasą Niemcy, Francuzi, Autstrja- 
cy i olnwalelc jjłańsiw baltyefkTiOh. Zale­
dwie Ijjo 4 przedstawicieli liczą 'J Uncja, 
B rnzylja i Jalpkmja. f

Shindaliczne stosunki w Państw, zahtedach ira b iii tlrzawa

Milena prosnifeow intoBligatorslłiclL
deklamowała wiersz poświęcony jubi-



J i .BZIENNiK LUDOWY" nr. 229 z d'nia 6 października 1929.

M atka 7-ga dzieci -- tru c ic ie li
Przed1 sądem w  Feldkirch (Vpral- 

berg, Austrja), stanęła 42- letnia An­
na Klucker, żona emer. funkcjonar- 
jusza kolejowego, oskarżona, o trzy­
krotny zamacn trucicielski n a  męża, 
którego dokonała przy pomory sw e­
go kochanka 37- letniego marynarza 
Kottenmayera. Zbrodnia oskarżone-j 
jest tern potworniejsza, że jest ona 
matką 7-ga dzieci.

Anna w yszła  zamąż w roki. 1904. 
P ierwsze lata młodzieństwa upłynęły 
względnie spokojnrc; pożycie zamą­
ciło się dopiero od  czasu, kied’y ko­
bieta poczęła nawiązywać stosunki 
miłosne z rozmaitymi 'mężczyznami. 
Ostatnim jej kochankiem był Ketten- 
mayer, ojciec trojga d/icci. Mąż w ie­
dział o wszystkiem, jednak był za 

śjłaby, by zdecydować się na zerwanie 
z wiarołomną żoną mimo, że raz na­
wet złapał ją ma gorącym uczynku. 
Również kodianek był pod całkowi­
tym jej w pływem .

W roku ubiegłym Kluckerowa po ­
wzięła zbrodniczy pomysł 'pozbycia 
się.męża. Zwróciła się tedy do ko­
chanka z prośbą, o dostarczenie jej 
trucizny. I teraz nastąpiło c o ś  okro­
pnego: Kettenmayer za poradą Anny

udar się do 'syna Kluckcra, zajętego wj 
aptece miejskiej wT Bregencji, prosząc 
go o truciznę rzekomo na szczury.

Młody Klucker, niczego się nie do­
myślając, trzykrotnie wTręczał mu tru­
ciznę, skradzioną w  aptece, i trzy-,: 
krotnie truciznę tę d aw a ła  w  po tra­
wach Kluckerowa mężowi, co za każ­
dym razem pow odow ało  ciężką jego 
chorobę

Lekarz miejscowTy orzekł, że są to 
objaw y delirium tremens, Wywołane 
'pijaństwem pacjenta, dopiero sądow y 
rzeczoznawca stwierdził, iż. przyczyną 
choroby jest otrucie.

Sąd przysięgłych, skazał trucjcielkę 
naefe lat, a jej Ipomocnika Kettenmaye- 
ra na dw a lata więzienia.

ipis popowych roczoifcjn
1903—1883.

M agistrat m. Lw ow a jM a je  do w iado­
mości o sp is ie  poborow ych, u io d z  w ,r. 
1909 oraz m ężczyzn rocznica 1908 tło  1883 
w łącznie 'którzy dotychczas z jakich koi- 
whek pow odów  m e 'u c z y n ili  zadość-"lenni 
obowiązkowi-. O soby, k tóre posiadają  sta­
łe  m iejsce zam ieszkania i p rzebyw ają  we 
Lwow ie, tub m ają  m iejsce zam ieszkania 
we Lwow ie i rów nocześnie w innej gm i­
nie, m ają zgłosi'" .się osobiście w d trach  
od 1. p aździern ika  do 30. lisiopa ia w  go­
dzinach urzędow ych o.i 8 eto 15—tej w ra ­
tuszu I. ip1. Nr. drzwi 34 i przedłożyć 
zaśw iadczenia rejestracji, m etrykę u rodź— 
nia, kirtę m eldunkow ą, św iucL-cłwti szkol­
ne w z^iędnife in d tk s. dowód' osobisty i 
św iadectwo odbyw ania p rak tyk i w  h an ­
dlu lub 'przem yśle, O bowiązkowi zgłoszenia 
do spisu poborow ych podie^ają m ężczyźni 
urodzeni w latach BOK do 1883 w łącznie.

D w a m o rd e is tjiła  w ro d z in ie .
Źtma zamordowała męia, ttóry poprzednio zabił zięcia, 

kochanka męźobóiczy^i.
(y) Przez dwa cliii toczyła się roz­

praw a przed sądem przysięgłch prze­
ciw Tekli Kit, Ijczącej 47 lat, zam. w  
\\"iszence, koło Gródka Jagielloń­
skiego, która dnia 18 stycznia br.

Kula zlikwidował stosunek z  kochanka.w o

Epilog strzelaniny w ul. r-€QGhanowskiegc>.
(<j) —  Oddaj marynarkę, kupioną za  

moje pieniądze —  temi słowy zacjad1- 
nęła kwiaciarka Antonina Leśkiewicz 
b. swego kochanka, Stefana Podoby’, 
klopy1 ul. Kochanowskiego wiózł lód 
dla odbiorców' piwa lwowskiego bro­
waru. I i

Podoba, słysząc to, skoczył z  wozu, 
kjce dał do potrzymania 'koledze Rel- 
leimu, sam zaś wziąwszy gruby p ęt 
żelazny; przybliżył się dó^Leśkicwi 
czowtj.

Po krótkiej wymianie oo.aż.liwych 
slow kwicciąrka rzuciła na Podobę ka­
mieniem. czy ziejnfniakiem. Ten u d e rzy ł 
żelazem "Aarję Bukąrtykównę, siosirę 
Leśkiewiczowej, która jeJ towarzyszyła 
pocztm wiyjął z kieszeni rewolw; r i 
strzelił do kochanki.

Ofiara zbrodniarza padła na bruk 
z przestrzeloną prąw ą piersią i ręką. 
Długo przeleżała następnie w szpitalu, 
nim odzysakła zdrowie.

W  śledztwie Leśkjewfczowa zeznała, 
że iprzez 8 lat mieszkała wspólnie z 
owiele młodszym od niej Podobą. W 
ostatnim czasie jeździł on z inriemi 
kobietąmi do Brzuehowi/cJ i ipoictzął zd^aj- 
dzać kochankę, wyzyskując ją Kdhak 
materjalnie.

Pewnego razu ipobił on batem Le­
skie wieżową w Rynku. Ta, broniąc się, 
zraniła bmtala nożem. Od tego pzah

su porzucił on kochankę i poprzysiągł 
jej zemstę. W  dniu 19 sierpnia bp. 
postrzelił on ostatecznie Leśkjewiczo- 
wą, w którym to celu nabył ’.ewol- 
wei.

Wczorrj stanął Podoba przed1 wyr 
rókującyin. sędzią cip. SzuiisławsKi.n. 
Po przeprowadzonej rozprawie został 
on skazany na 8 miesięcy więzienia. 
Poztjkm musi zapłacie 300 zł. za ból 
Leśkiewiczowej oraz ponad 100 zł. 
kosztów sądowych.

Skazanego bronił dr. Sz. Weiss, o- 
ska(rżał prok Nowacki, poszkodowaną 
zastępował dr. Kómer.

/ •

cięciami Siekiery zamordowała mę­
ża ,swegc Iwana. Kit 'był popęóliw ego 
charakteru i m altretował żonę i có r­
kę Katarzynę. Gdy córka wyszła za 
mąż za Ołeksę Lemccha, ten w obro­
nie kobiet niejednokrotnie pobił i 
znieważył teścia. Kit stwierdziwszy, 
że żona jego zdradza igo z zięciom z 
zemsty zamontował siekierą Lemecha.

Przed rokiem sąd przysięgłych u- 
wolnii zabójcę od' winy i kary. Kit 
wróciwszy do domu w  dalszym ciągr 
brutalnie obchodził się z dom owni­
kami i dnia 17 stycznia pobił żonę. 
Ta udała  się do sądu w  Janowie, 
gdzie oskarżyła męża, Na drugi dzień 
w czasie ponownej awantury, Kitów a 
chwyciła siekierę i zam onkm  ała 
męża. I (

Przysięgli opierając sję na zezna­
niach św iadków  potwierdzili pytanie, 
iż vi chwili dokonania zbrodni znaj­
dowała się ona \v stanie zaburzenia 
umysłowego. Na tej podstawie try ­
bunał uwolnił ją od  winy i kary.

Rozprawie przewodniczył r Zgó- 
ralskp oskarżał prok. Leniewski, b ro­
nił dr. Szewczuk.

Aresztow anie cszusiów  wekslowych.
W.czoraj zostali a resz to w an i: Nhirliim 

Cralalzc.r, brat jego Salom on, oraz N aijuli 
Lii w, l<n [W3r sokolscy, czasow o zam iesz­
kali we Lwowie. O sobnicy ci w ipbrozu- 
jniicniu z ) riedh ianem  Lów im , z im . w So­
ka lu , poszczuli w obieg w eksle z j odpi­
sam i sfingow anych poręczycieli, k tó re  to 
weksle, .sami żyrow ali. WeksPi ly^h 'pu­
ścili Wj obieg na k w o ię -50.000 zł.

A resztowani Ipożyęzyii od  Izaaka M am a 
zam. w Sokalu, kwolę 28.000 zł., w ręcza­

ją c  w eksli n a  łączną sum ę 31.500 zł. P o - 
zaiem  puścili jeszcze w oluejj fałszyw ych 
weksli na  kw otę 15.000 zł., Iptożypzając 
pjięniądze" od różnych kupców  w e Lwow ie 
i w Sokalu, j [

O szuści 'przedstawiali się jako w{ą>ół- 
właśeieieM  składu poneelam  pod! firm ą 
N. Ii Lówi, p rzy  ul. Owoyowej 8. l 

O statni z-lej 'szajki Lówi F ried m an  jzhia 4 
ze L w ow a przed policją. T rze j inni zo­
stali odstaw ieni do B rygidek I
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K r o n i k  a,
Lwów, dnia 5 października 1929.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO
Sobota^ o godz. 3.30 „Spazm y m odne" 

(P rzedstaw ienie d la  lnłodeiś&i szkolnej'). 
S o b o la ,'o  godz, 7.30 ,,W ielki K ram ". 
Niedziela, o godz. 3-ciej „Paganini 
N iedziela, o godz. 7.30 „W ielki K ram ", 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. jjW iel 

ki K ram ".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Sobola, o godz. 7.30 „Maln g rze sn iF w 1 

(50 iptroe. zniżki)./: -Ć"
N iedziela, o godz. 3.30 popol. j.j Mala 

grzesznica".
N iedziela, o godz. 7.30 wiecz. ^M urzyn  

W arszaw ski i
Fonii działek, o godz. 7.30 tffeifr: ,Mu • 

rzyn  W arszaw ski". (50 Ugpcś. zniżki).

D Z lś  W ,T E A T R Z E  W IE L K IM  3-ekto- 
wa to in s d ja  G. B. Shaw a W ielki K ram '1 
w  w ykonaniu  T e id r P rem ier" , z jośicin- 
njm i wdziałem .Tuńoszy Siępow.skiego, Sl 
Mazarckówmy. E w y Kuniny. Na’d".o w 
przcdslaw ien iu  len i biorą udział inni ;t - 
iyśri. R eżyserjn F r  Fmjcikow skiego.

w  N TFD ŻIK LN F P R /F D S T A W 1E N 1E  
PO P O Ł U D N IO W E  daje T ea tr W ielki po 
cenach znacznie zniżonvieli, o godzinie 3 
metod ,jną  operetkę F r. Leli ara , Piigb- 
n jn i".

—o— 
BIURO KONCERTOWE M TUERKA:

W iórek, 8. p aźd z ie rn ik a : IJ. M isUzow- 
“k i i onaert abonam entow y — M arja O l­
szew ska, iprim adonna oocry  w iedeńskie] i 
iEłnywii scen światowych

—O—
„  ETNA N> OWY ŚW IĘTA M1A-T

■ , , H* f)r,97d ij odbeło  się iposirtfee-
m e Ippłnego Komitetu organ izaey jnego
Święta Miast P o ’^,..-!, P rzew odn. K om hji 
finansow ej r  M ałis ''n io \v k #  P rzedstaw ił 
spraw ozdanie raicbunkowe, z którcgto wy­
nikło, że dochody dbłfcfTWu Święta M Est 
PolskFdi w ynosiły  15.307.91 zł., rozchody 
zaś lO.OK' zk. lak, że (plozostałoścN k a ­
sowa wvnoiii 1-J5.297.9i zł. Po k ró ż ic j  dys­
kusji 'Uchwalono z pozostałości tej stw o­
rzyć stały fundiilsz K oinitstu Święta Miast
P ó lsk id i.

—o—
ZAMACH SAlf(>'KOJRZY IMłZY POMO­

CY BRZYTW Y, M arkus Majer. “zam. jlrzy 
u 1 Sm oczej I 7, 'usiłował Ipópełnić sam o- 
aojslwo pti-zoz poderżnięcie sobie gard ła  
brzytwą. V, ezw am  lekarz PołgOTowia rai. 
udzielił desperatow i njerw szej pom ocy i 
polecił odw ieźć go db szpihda. Pow ód 
targnięcia się na życie n iew :u łomy.

50 ZŁ. ZA D W IK M O S 'F /A R  'OBRĄ- 
Ć ZKI zapłacił w ul D ojazdow ej dwom 
oszutosiu .Tan NeuHierg, z.nu. ko ło  Łubka. 
Obrączki te zostały i s p r /a l  ne w podstępny 
sposób jako złote.

K RA D ZIEŻE Ml 1>ZK W IO W F , JufoyS 
osobnicy w łainaii się do m ieszkania Jana  
W ajciechowskie^o. } rzy  id. Zborow skich 
I- 9,sjjskąd okradł1 w iększą ifość garde­
roby, w artości 1.800 zł.

Z m ieszl.nm a K atarzyny Palamlanczuk, 
przy ii i Di min Borkow skich k 10, sk ra ­
dziono b izu terję  wartofcji 910 zł. 1

AR KRZTOM \X TE ZA O SZU STW O  NA 
SZKODĘ IN T EN T U N TU R Y . M arian Stę­
pień, l>ez źnjęcia i słało^o m iejsca za- 
in iesźl ania, został aresztow any za oszu- 
'ino° » a 'kwotę 2000 zł. popełnione wl r. 
IJ2S  p rzy  dostaw ie siana dla 40 p. p. 
Aresztowanego odstaw iono do sądu.

S P R Z E N IE W IE R Z E N IE . Izydor G ru­
ber, w łaściciel cuk iern i ipjrzy lii. P od  D ę­
bem  1. 1 doniósł  policji, !że zajęty u nie­
go Ju ljan  R othenberg. sprzeniewdeirzy ł m g  
m aszynkę do m ielen ia  orzechów , oraz w ię­
kszą ilość esencji rum ow ej, w artości 200 
zło tych . I
i IŻ RT BRYKT REZ KONGA. E liasz  Rodź. 
zw rotniczy kolejow y, zam. Ipjrzy ul. I I . -  
cersluej i. 39. dóniósł tpolicji, żc r a  pt. 
K rakow skim  skradziono m u kw otę 140 zł.

Z garażu sptr^y VI. Dwernickiego I. 7, 
skradziono taksam etr nr. GI634, w in ję  i 
parę„ kluczy, łącznej w artości 700 -ł„ n a  
sźkodę Sim ona E bnera. 1

Na pl. Solski h skradziono portKfl z W>- 
tów ką 200 zł., oraz w eksle na kwbtę 
5.000 z ł . na szkodę Marji Po  L iw skiej, 
zam. w Jaryiczowie Slarvm . !>

W łi)dvsł,iw  Scclisuczek i E ugeniusz Bia­
łow ąs zostali aresztow ani za 'kradzież wtii- 
lizki z bielizną. f

Jan  Proch tlski doslal s.ę do . u la jako 
podejrzany  o kradzież na szkodę V  Szym

l.o s  iiiji podzielili: H erm an BernhdU. 
tlk tó rego  aresz tow ano 'za  krakPieź na s  ko­
dę X. Seliga, oraz (ihaini (ielb I JO k tS g  
Buczko aresztow ani za późne kradzieże, i

Odpowiedzi ftctickcji.
NIK, A.: G uciem  

się w odpow iednim
S/czerskim  /u jm iem y 
momencrie. W  św iń­

stwach grzebaęN n ie  należy do p rzy jem ­
ności. Jeżeli jesteśm y do tego zm uszeni i 
tam  sięgać, czynim y to z konieczności i 
w in teresie Wublirżnym.

Reacriiar kin łupawskich.
A PO L L O : ,.G irls‘yyjParvża 
CAS)NO ■ jęiWłiid,czyni m iłości". - 
CI1IM FRA : „Z piamięlnilśn k aw ale ra '1. 
COEOSSEUM : ,,Tom  Ti!ler zwycięża'11 

oraz ..N iew olnik areny".
FATAM ORGANA; „O statni roźkaz po- 

ruczni’ka N osziy". ’
K O P E R N IK : Em il Jannings we filmie 

„Grzechy ojców".
,,KI W ": „D alsze dzieje T arzana '" / '  
J.U N A . „Sąd pniow y w Sanoku". (Spo­

wiedź ikapetanaf). /
^MARNSLENKĄ,; lim il Jannings v,'e fil­

m ie „G rzechy ojców".
O A ZA : „Z ahia".
PAŁACE': ..U arak iri11.
TASAK: „Tom  Mix“.
P O I.O M A : „Mhirjat na wolno ci" oraz 

„K en M oinard".
'ftOM Il lN : , Tragedja hi dej gw ardji . 

S IA LOYiA iJiw ilow  o niccz'. nnv.
I Ct£< HA: „Tanc-erka z Moskwy .

I  U. R. w DoUnii.
Pb w. Uniwersytetu Robotnkzcgo 

Oauziaf w  Doljnie, obcliodźi w nie­
dzielę, dnia 6. b. m. „Święto Dnia 
Mlou/ieży Robotniczej1*.

PROGRAM.
1) O d godz. 9 d'o 12 publiczna 

zbiorKa pieniężna na dśw iatę  p o z a ­
szkolną.

2) O godz 16-iej w  lokalu TUR, 
wykiad o znaczeniu Dnia Młodzieży 
i produkcje muzykalno- wokalne przy 
VTip'ólud7iaIe orkmstry turów ej. — 
W stęp  bezpłatny. i

3) Zaba\.Ta taneczna — w  Brackiej 
Gnacie. — Początek o godz. 20. — 
W stęp  1.50 zł

—o —

Z  cpetij.

VerdfPBQ „Traiifiafa"
Wskutek zagad'ko5vej przyszłości 

bytu opery IwoiYskicj  oraz zdekoni- 
pletoMania zespołu śpicewackicgo, te ­
atr mus. przez jakiś czas ratować się 
przygodnymi występami gościnnymi, 
aby jako, tako, utrzymać w  ruchu ma­
szynę teatralną i zyskać na czasie, 
któryby pozwolił zastanowić się naa 
dalszym planem muzycznym i możli 
wością urzeczywistnienia go.

P. Korwin- Szymanowska w roli 
Violetty interesuje iprzcdew szyst- 
kiem ujmującą urodą, dystynkcją" ru­
chów, doskonałą grą sceniczną i w y­
ją tkow ą muzykalnością. Tern bo­
gactwem cennych zalet scenicznych p-. 
Korwin- Szymanowska umie shtćha- 
,cca zainteresować, przekonać, a naw et 
chwilami porwać do szczerych obja­
wów' zadowolenia i zasłużonego u 
znania. Praw da, że 'partja Violetty,‘ 
wymaga więcej g łosu, niżeli p. Szy­
manowska zdoła w ydobyć z swego 
delikatnego 'organu głosowego, ale 
która z innych artystek potrafi tak 
muzykalnie frazować, linję m elodyj­
ną prowadzić i przemówić do 'duszy 
słuchacza, jak p. Szymanow ska ? Le­
piej mniej głosu, a więcej muzykalno­
ści i kultury śpicwaekjej, niżeli od ­
wrotnie. P. Szyinan0w’ska to  wielka 
artystka nietylko na ;estradzie kon­
certowej, ale i na scenie wT odpowie-;, 
dńićh paUjach.

Zresztą pozostała aawuia, znana ob­
sada z p. Płońskim i Szymonowi 
czcm. Z zadowoleniem stwierdziliś­
my pow rót baletmistrza p. F a l js zew  
sl i ego na naszą (scenę wr hadzieji, iż 
rozluźnioną wT ostatnich czasach kar­
ność i teały' artystyczny poziom pro ­
dukcji choreograficznych przyprow a- 
uKigj do dawnej wysokości. Taniec 
hiszpanski w 3 al cie był w'ykonauy 
przez p. Faliszewskiego koncertowo 
pryy współudziale pp. Jałowieckiej i 
Martówny. ( W ;

ft ip d ta  piłStrzBî ni?
w Lesienicacii.

Dnut 2 bm. W Lesieniacacli koło 
Lwowa, /osta ł  poSfr/eYuiy w  pierś 
tamtejszy gospodarz Semko (Gięci a A 
pr/.ez poaterunkowego S. Szczepań­
skiego Zranionemu udzielił pomocy 
lcKarz ,. .Wumik dr. N.ahlik.

Powiadomiona o tern prokuratbrja 
G. S. K. 'zarządziła dociuadzenia w  
tej sprawie.

K a m u n i k a t y r
1'O.SIEDZEN.IE s e k c j i  k o b i e t  p i >s

odbędzie się wc w iórek, dnia 8. b. m. 
o ® dx. 7 wionz. w lokalu S .D zicn n ik a  
EndoweJto". Syksldska 21. U j.rasza się o 
jiu iirłuuE H  bozw arunl.ow e przybycie W 
'ko.npiecic. — Za Zarząd [

M uszka P robJtow a.
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P i e r w s z y  l o t  r a l i i e t o w y .

Na lotnisku w Frankfurcie nad Menem wystartował 30 września lotniczy 
statek .akictowy, sterowany przez Frjtza von Opel. Maszyna odbyra na w y­
sokości imniej więcej 20 tri. drogę 2 i pół km. z przeciętną szybkością 150 
km. na godzinę. Przy lądowanju siatek ukgł silnemu uszkodzeniu, kieiowpa

jednał: wyszedł bez szwanku1.

hm MEGkie m̂mpi/jedynto
Projekt przewiduje za pojedynek 3-miesięczne dgzienic.

*■ '
W  Niemczech, gdzie szrama po poje­

dynku byłą dotychczas zaszczytnie wy­
różniającą noszącego ją oznaką, za- 
nważyć się daje zmiana nastrojów.

Przedstaw'ciele !pcslęoowyfeh sjron- 
nictw politycznych, z całą mocą wystę­
pują przeciw uniwe's  jtetom, nietytko 
tolerującym pojedynki, ale w  swoim 
kodeksie honorowym nakazującym za­
łatwienie osobisi ;:ch pomiędzy stor 
denterją porachunków z bronią w ręp 
k'i Co więcy, odpracowywany obecnie 
nowy! nkmiccki kodeks karny p-zewŁ-
( I l l j  3

prawo, zneszses legalność
i wsztłkkh pojedynków.

zatem i studenckich i karzących je 
kihunii sięczncm więzieniem.

Od czasu ogłoszenia republiui w 
Niemczech przedsiębrano już irozmaite- 
go rodzaju reformy, wychodżąe z z a ­
łożenia krzywdy, jarą czyni klasowy 
przywilej pojedynkowania się prawi­
dłowemu rozwojowi siu.ijów studen­
tów z pośród wa-stw 'pracujących. W s ­
kazano cs'atnio, Ą? ipa’stwo niemieckie 
subsydjuje każdego studenta w postaci 
udzielanych mu pomocyj naukowych do 
wysokości tysiąca marek, nie ma jed­
nakże wp.lylwu na kształtowanie umysłu 
młodego człowieka, któremu tak wy 
datną okazią: pcm c mater a’ną. Stu- 
denterja nicmicc.m, jar stwierdzono to 
w jedn m z ostatnich przemówień w 
Reichstagu, spędza pierwsze semesląi'

pobytu swojego na uniwersytetach na 
piciu i poj-jdjyinkowsn.H’ s.ę- ;

Uniwersytety niemieckie są nąogół -e. 
alkcjine z ducha w stosunku do pojęć o 
trad, ciach honoiru: zrozumiale też, ze 
miody .republikanin niemiecki usiłuje 
zwaczać ssparahfzm klasowy, cechujący 
ustrój koi.iporecyjny.

Dotychczas pejrdynki w Niemczech 
były dozwolone i kładzione na karb 
..konieczności pomszczenia obrazy". Uni 
wersytety niemiecką są wylęgarniami 
przesądów zarówno politrcznych, jak 
spokczn fen. Korporacje studenckie i o- 
becnie jeszcze -— zwłaszcza korpo-acjel 
o s ’y'nnych nazwach, datujących z śred' 
niowiecza jeszcze —  hołdują wyłącz­
ności polit leznej i socjalnej. To też 
tworzenie stowarzyszeń studentach 
ant akoholowych, sportowym, czy roz­
maitych innych, do których ypirzyjmor 
wani być mogą młodzi tiKfelp bez róż­
nicy pochodzenia, wychowa icy 'wszel­
kich hjipów szkół, uważane są - (przez 
korporacyjną , elitę" za szikodliwe na­
rośle rewolucji

Dotąd dominują w Niemczech daw ­
ny: typ korporacji, której członkowie
przy mbcczystych okazjach występują w 
średmowieczn; ch siu j ch ,w beretach 
z piórami, w w sókich butach i diu- 
gich, haftowanych .rękawicach i nor 
szą okazale, lśniące różnokolo-owcmi 
jedwabiami sztandary. Korporacje te o- 
tacza, jak dawniej, atmosfera „piwa, 
tytoniowego dymu i jodoformu".

Otóż przeciw ko tej 'korporacyjne-1 
atmosferze „piwa, ty ton iow ego  dymu i 
jodoformu" —  jako środka dezynfeku­
jącego otrzymane w  pojedynkach -any 
—- wiijfstępuje współczesny duch refor­
my1, który sięgnąć już zdołał w  Niem­
czech do instancji decydujące;1, d o o- 
bowiązującego Kodeksu karnego.

Czy jednak na razie prawo, znoszą­
ce pojedynki i

karzące je trzumTsięcznem wię­
zieniem,

nie pozostanie w Niemczech prawem 
jpapjerowem -— przewidzieć trudno.

Kącik pouczający.
Muc utajana w rzekach nulskicłi.

Oddział bauania sił wodnyth Cen­
tra'nogo biura Hydrograficznego prze­
prowadził obliczenia zasobów sił wod- 
njch w Po’sce, które dałyby się wyzy^- 
skąć dla elektryfikacji k-aju. Jak pL<; 
deja „Przegląd Elekt-otechniezny". o~ 
Ikązalo się, iż Polska jest w  siły te  aość 
bogata ogóina bowiem wartość na 686 
rzekach równa się 3,700.000 koni łnrf 
chąnicznych. Po odrzuceniu nawet rzek, 
nie nadając ch się dó wyzyskania, po­
zostawałoby jeszcze około 2‘3 miljona 
koni. 8 i pół miljąrda kilowatogo- 
dzin 1 i

Siły te są wyzyskane w minimalnym, 
zaledwie stopniu, bowiem tylko W 0'25 
proc., gdy tymczasem całkowite ich wyb 
Sęorziyktanie 3 —5 krotnie pokryłyby za­
potrzebowanie enę-gji elektrycznej ca­
łego państwa.

TelssHop o średniej/ S metrów.
Upływa już 10 lat, odkąd ustawiono 

na szczycie Mount Wilson w Kaliforny 
„największe oko świata", olbrzyjmi te­
leskop, Hookcra o średnie j 2 i pół ,m. 
Narzędzie to, wobec idealn ch tamtej­
szych wa,runków klimatycznych, pracu­
je odtąd niema' bez przerwy, pozostając 
w użyciu przeciętnie przez 300 nocy 
rccznie. Jemu1 to zawdzięczamy olbrzyp 
rnią większość naszych najiowszyeh, 
rzec można, rewolucyjnych wiadomości 
o budowie wszechświata.

Ob cnie Kalifami ski Instytut Techno­
logiczny przystępuj’ dó budowy jeszcze 
większego narzędzia astronomicznego, 
którego główną część stanowić będzie 
ołbrz .imię zwierciadło o średnicy 5 rrrir. 
W skład konrsji, maiące) doprowadżić 
;do skuf ui to , rudne jzewszcch(m :a|-przed 
sięwzięcje, wchodzą najwybitniejsi a- 
slronomowie, fiz cy, oraz inżynierowie 
amerykańscy.

Zwiórciadio ma b^ć złożone z kilku 
.części, tworząc ch jftaizrtn jeuną org.g 
niczną ca'o,śe.

Rozpowszechnijcie
„D ziennik L u d aw y“ !
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S I  J ®  3 ?  T i  •
JACK SHmiKEY,

który 26 września na stadjjnie nowo­
jorskim odniosł zwycięstwo we wstępr 
nych watkach o światowe mistrzostwo 

dężkjej atletyki.

^ t i t o ł n i  e y ł f  b i e g  n a  p r a e u l a l
Dnoa G. nnżdziern ika b. r. odbędzie się 

d o ro c in j „Dzień MJodzicży R obotniczej11 
organizow any przez onigau Młodz. TU R . 
i JIKS we I wowie. i

P rogram  „D a«i“ przew iduje  m ię d z y  in - 
nemi bieg na  p rze ła j dla junjorów  1.500 
m ir.; senjorów  3.500 m tr. i

Bieg jest d o s t ę p n y  dla m łodzieży ro ­
botniczej, zriaszorifej w klubach robotni­
czych i ong. TUR.,- joiW i dla niestow arzy- 
szonych robotników .

Zgłoszenia przy jm uje codziennie od gjete 
7.30--8.30 wiocz. do 4. bm. w łącznie s e ­
kre taria t Sekcji L ekkoatlet. w lewaju R y­
nek 8, I p. !

Turniej zapaśniczy w Cyrku
W 15-lvm dniu i irnicju. Stibor zw ró­

cił się pow tórn ie  do kom isji sportow ej 
z tprotcsto.nl na udzieloną m u porażkę w 
walce ze Szlekkerem. m im o. ż e  n ie był 
przez nieteó pokou mym. P ro s7 o pow tórne 
spotkanie! przyrzekając, że nic da unieść 
•się w łaśn i m nerw om  i ipó.lda się nVoc\z',i 
sędziów. Sędziowie wyznaczyli m u na 
dzień dzisiejszy  spotkanie ze Szlakkerem , 
jednak jako odwetowe.

Debiutująpy Ukrainiec Eo^fitflkeW w 8 
m in. pokonał Szwarfibaueni. K arsch — 
8ztekker bez rezultatu . Stibor \v 18 m in 
pokonał Sam sona, Pelrowifiz w 3 min.

lotta. Szezerbińslki w 2 i m in. zwyciężył 
B arlinka, Pooselioff w 13 min. pokonał
roztargnionego W iliinga. <

Iłzi.s. i sobotę. .senzację buetzi odw etow a 
rozstrzygająca walka '\Stil;o; a ze Stekkc- 
'<■ n, i|Ozatem B o ,a tv rew  — B artn ik , p izy -
*\vł.y K cm pier ze Sżczerbińskim  i m u r yn 
uk i z G ruenbergiem .

—o—

Dwa tunele
kosztem 180,000.000 doi.

W  najbliższym czasie .rozpoczęte 
zostaną w  Nowym Yorku prace w stę ­
pne przy budowie dwóch olbrzymieli 
tunelów. Pierwszy z nich połączy 
Brooklyn z przedmieściem Quecns i 
będzie miai p ra w ie1 siedem krome- 
-trów długości, koszt zaś jego b u ­
dowy" wyniesie 103 jm.iljony dolarów. 
Drugi tunel /połączy Brooklyn ze sta­
nem Island, koszt jego budowy w y ­
niesie 7ci miljonów tfolarów. Tunele 
te będą posiadały dw ie  powierzchnie 
jedną dla riMru szę wschodu na za­
chód i d ruga rz zachodit na wschód. 
Przez każdy z nich będzie mogło 
przejechać w ciągu godziny 4 tysiące 
samochodów

R a - f l i o .
Niedziela, 6 października.

WA TtSZA W.V.
12.10. Ronipaic sym foniczuj' z F ifca jfhon ji 

W arszawskiej.
t 1.20. Muz-yfe. Sl. M oniuszko. \r jn  „Szu­

m ią jod ły" z op. „H alka".
1 1.50. M uz\ka. W . W ian iaw sk i: a T.cyc i- 

da 1)' Kujaw iak — -odeprą na skrzyp­
cach l|\ W ładysław  W odin iak .

16.20. Muzyka ptyi jpam oj.
10.55. M uzyka ipłyi grumof.
17.10. M uzyka o;>ci'o\va.
20 30. IWjnc.wj popularny . ;
23.00. M uzyka la n .^ B .,O a 2v<‘.

K RA KÓ W .
20.30. K onccrl. Ludówn m uzyka p'o'ska.

POZWAń.
17.50. Audycja dla dzieci.
10.00. TTtwor\ na saksofon. 1 
23.()0. .Muzyka lanqęzna. (

KATOAYICE.
10.00. honccri i opularny.

W ILN O .
20.00. Audycja litcracSeir: .Dzwonnik z. L a- 

'lm irtin '1.
AATtOCLAAA7'.

20.15 Sycn Sicjiahers — p ieśn i z towa­
rzyszeniem  lutni.

LIPSK.
21.30. k o n c c rl kam eralny . I

K R Ó L E W IE C .
20.05. Konoerl popu larny  ludjoo "kieslry. ' 

TM KAKESZT.
22.15. R ęaiial fortepianow y

TtERLTN.
15.45. i\onc,er! popu larny  kapeli.
20.00. Traiianii^ja z bilharnn>nji. Koncert 

popularny .
PRAGA.

20.00. Konoerl Ady Sari (śopran) i C cW  
.stina Saroby (baryton).

21.85. Rqcita] fortc|plianowv.
AYIEPEN.

11.00. Konoert w iedeńskiej o rk iestr’, sym ­
fonicznej. ' i

19.00. Koireort kam eralny . : 
B LD A PESZ T .

12.30. koncrerl orfdesliĄ O pery Królcwsk.
17.15. Ronoert ork iestry  stołecznej. 1
19.30. „B ank B a n 1 — Opiera w  3 a k ‘a iii.

1 1 .  X X  X X X  O  X * .

—  Ostrzegam pana! Jeśli pan zedrze 
chorągiew, dostanie się pan fcfo 
zienia!

MARYNARZ.
—  Więc pa.n jeden ocalał z załogi 

togo okrętu? l o  ciekawe! Niech mi fpan 
opowie, jak to się stało.

-—• Ano urżnąłem się i spóźniłem 
na statek.

WŚRÓD WŁAMYWACZY.
—  Wiesz — chciaib.jm otworzyć m a­

gazyn jubilerski.
—  A imasz pieniądze? ,
—  Pieniędz.j nie mam, ale Ęgff\\ od­

powiednie narzędzia.

U PROFESORA UNIWERSYTETU. 
—  Proszę pana, pyzgsz.dt i tkiś bied­

ny1 człowiek z drewnianą liiogą.
—j Proszę mu powiedzieć, że to o- 

mylka. Nie zamawiałelmi drewnianej 
nogi.

MIŁA PROPOZYCJA.
Reż"ser fihnowy do najętego statysty 
na wysokości trzeciego Ipięt-a- i

—  Nioch pan teraz skacze na dół!
—  Alóż na dole niema s jatiu! I
—1 Niópotrzeba! Kręciimj1 Tijm dźwię 

kowiL) i chodzi o oddanie hałasu, jaki 
robi ciało, spadająca na bruk.

MÓWIĄ, ZE...
—i Mój drogi, mówją o tobie, żeś 

iprzegrat w karty cały majątek w prze­
ciągu zaledwie jednego roku. i j 

—> Ze też ludzie muszą zawsze poś 
przekręcić: me w płzeciągu1 roku, ale 
w  sześć tygodni
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TYSIĄCE chorych  na  k a ta r żołądka, w zdę­
ci e. kurcze, bóle, n :estraw ność, b rak  a- 
ipetytu. ogólne osłab ien ie  et cetera. od ­
zyskało zdrowie, używ ają" zioła s ław ­
nego na  ca ły  świat, D ra D ietla, P rofe­
sora U niw ersytetu  Jagiellońskiego. Zą- 
daj"ie bezpłatnej b roszury  pouczającej. 
A d re s : L iszki — Apteka.

P R /Y ,!M IE  się uczniów  d'o m alarstw a pó- 
kojow eigo i dekoracyjnego. W. Schuh 
R vnek I. 21

PZTFW O ZYN E do 'kuchni przy jm ie cu k ie r­
nia, Sykslnska 21.

PĄBC.EĆĄ 400 sążni p rzy  'tram w aju ' (Ł y­
czaków ) do siprzednnia. W iadom ość: 
M arkus, Rynek 5, od1 4 —6.

PO SZU K U JE  lekcji, zc szkół pow szech­
nych Ł askaw e zgłoszenia M arjan Feld 
A dm inistracja „D ziennika Ludowego".

AKADEM IK poszukuję,., lekcyj z zakresu 
gim nazjum  hiikn., tub w ieczornego za­
jęcia biurowego. Zigłoszenia: K sięgarnia 
Ludow a, ul. Szajnochy.

TIANDUOWTEO u rzęd n ik  z w ^fo le tn ią  |rtra- 
Jrtyką w w ielkich firm ach rozm aitych b ranż, 
poszukuje n aL ch m iast posady. C hlubne 
św iadectwa. I-m a referencje. Wymm.fania! 

.sk ro m n e . Zgłoszenia *dó A dm inistracji pWcT 
idj.Komaąęjnlny".

D ZIEW C Z Y N K Ę  sieroto. pOszukiUę d'o ie- 
dtiej osoby n a  wyjazd. Chocim,ska 11, 
ipi. n a  prawo.

POMOC-NTK fryzjerski mę iko- dam ski, o- 
bejm ie posadę  od zaraz. Z głosden;a z pod­
daniem  W arunków R udolf G łukaw ski 
N ow y Sącz, ul. Jagiellońska 16.

GATRDW Y (brettsebneider) p ierw szorzędna 
siła poszukuje posadv'J od zaraz, zgło­
szenia pod. K. K. Lwów, Z adw órzańskn 
19, II. pi.

O PER A TO R  kinow y i m on ter z d ługolet­
n ią  p rak tyką  poszukuje posad'v natych­
m iast. Zgłoszenia pod E  R. do A dtni- 
n istracji naszego pism a

POKOJ um eblow any, oddzielny, wchód1 z 
p rzedpokoju , słoneczny i spokojny, 
elektryka, łazienka w dom u dla jedluego 
lub dwóch 'panów. Może być z w iktem  
c rły m  I ib czę.śc.iowo, ul. Częstochow ska 
1. 36, II. p. od godz. 3 ‘30—5 ‘30.

PO SZU K IW A N Y  PO K O J m oż 'iw ie  z oso- 
bnem  w ejściem , dla jednego tub dwóch 
panów . Zgłoszenia sub  „Solidny" d!o 
Ad.n. .D ziennika L iM ." z fó d an iem  w a­
runków . i , i i

GJiiPUY
u su w a

P R O SZ E K  D L A  D O R O SŁ Y  OH 
z  f . m .

„KOGUT EK-Migreno 
Nervosin“
w y r o b u  a p t e k i

GĄ£ cCKIF. aO w Warszawie
Sprzedają a p t e k i

L E K A R Z - D E N T Y S T A
A l l l ^ R F F R  Ivis a via Kopytowego). 

. J U l l U r L n  L w *w  N a P lo n ie  2 .
Ceny zniżone — Dogodne warunki spłaty.

Jux wyszła drugie wydanis 
T' C o i ą b i j v : s k i

Wiadomości z Przyrody
dla ki. Ili szkół iiowsz.

cena 1*50 
i j?st do uabycip w  K sięgarni 

Ludowej, Sssajuocliy 1. 2 -

W a i n e
i l l a  | , Q b e t n i | « > w  
i  p r a o o d u w c ó w .

W ob ec olbrzymiego k r y z y s u  
gospodarczego i wzrastającego z 
każdym dniem bezrobocia, wyda­
wnictwo naszego pisma, pragnąc 
przyjść z pom ocą bezrobotnym w 
znalezieniu pracy, pom ieszcza stale 
w dziale drobnych ogłoszeń bez­
p ła tn i ogłoszenia zarówno łia 
poszukujący eh procy robot­
ników, nie mających w swoich 
organizacjach zawodowych biur po­
średnictwa pracy, j a k o t e ź  dla 
ofiarujących p r ac ą  praco­
dawców.

Szajnochy I. 2,
poleca następujące k s i ą ż k i :
Frankowska: Ubezp. na. wypadek

choroby ..................................
U m o w a  o pra co  pracowników umysł,

„  „  „  robotników
Sądy p ra c y  ...........................................
Urlopy w y p o c z y n n o w e ............................
R ejju iauiin  c z y n n o śc i k a s  ch o ry ch  . 
K o p ank iew icz : Ubezpieczenie pra­

cowników umysł..................
0. B r o s : Po woj on. odbud. Polski .
J a n e lli: Ustawa o ubezp. od wy­

padków ( o p r . ) ..........................
K ra h e ls k a : Praca dzieci i młodoc. 

Osbrona pracy w Polsce . . .
Sjontem A d w o k a t ó w ........................... —  50
U m a n o w s k i: Rozwój poisk. myśli

soejałut..............................................1'60
B l s c h a r i n : Teorja materjal. hist. . 
Daszyński: Pamiętniki I i JI t. -
H a u s n e r :  Listopad itŁS . .
Boy: Dziowioe Konsystorskie . . 
Ochrona pracy w Polsce . . . .  
hUedctełkowski. Teorja i praktyka 

socjalizmu 
Sinclair : Nazywają mię cieślą .
Porczak: Wa&a o demokrację

a polityka . . . ” •

— -70 
8 '—  
2 ‘4 0  
2 4 0  
3 —  
i ' —

1-50 
1-20

9 -—
2-50  
1 —

8- —  
1 6 '—  

1-60 
2 '6 0  
r —

5 '—  
3 —  
3 —

— *7 0
KróWlsk1: Dzieje narodu polskiego N.T0 
<Atęas pamiątkowa P .  P. S . . ■ ■ 3 50 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. 2 1—  
Polski sport ronotniczy . . . .  —  80
Rosja sowiecka (2 toiny) . . . .  12-—  
Kropotkłn: Wielka rewolucja fran 7,60
Mehrinp' Earol M arks..............7'50
Plechanow: P o d s ta w o w e  zagadnie

ma marks’z m u ..............  2-40
Traeki: Prawda c Rosji Sowieok. 15-— 
Bauer: Bolszewizm czy socjuina

d e m o k ra c ja ? ........................... 1'—
Fah'e.‘kiewio7: Rosja współczesna 5-50
Beer: Historja powszechna socja­

lizmu (5 tomów) . . .  . 9*—
Czapiński: U  źródeł bolszewizmu— 45 
Kautsky: Rewolucja proietarj?cka

i jej program ............................8‘—
Leopoiita: Czwarta brygada masze­

ruje ..............................................1'20
Daniłowski Bandyci z P. P  S • 2’50

Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt. szer. 32 m/m. i  tekstem . . —‘16 gr 
> »  » > » >  > 65 » nadesłane . . —’40 »
» »  > > » »  » » » w  tekście, kronika — 70 »
» >  » » > .  » » » p o  kronice . . —'55 »
» >  » » » »  > > > na 1 szej sir. . — 80 »

Gala strona za te k s te m ..........................
Pół strony > > ..........................
Ćwierć str * ».......... ..........................
Jedr.a ósma strony za tekstem . . . 
Cała pierwsza strona pud nagłówkiem

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  25°/o d r o i e j .

, 250 — zł. 
, 125 -  » 

65‘— » 
35 '— » 

6 0 0 — »

R edaktor odpow iedzia lny : JU L IA N  ItY C IIL E W S K l — D ruk. L ud  Spiółdz. Tow. W pd, L w ow . uŁ L. Sapiehg 77., Teł- 496.


